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D zień  1 M a ja , m ię dzyn a ro do w e  św ię to  lu d u  p ra ­
cującego, obchodzą w  ty m  ro k u  m ilio n o w e  m asy ro ­
b o tn ikó w , ch łopów , in te lig e n c ji,  k o b ie t i  m łodz ieży  
P o lsk i L u d o w e j, podobnie  ja k  na ca łym  św iecie, pod 
hasłem  w a lk i  o t r w a ły  p okó j.

P ięć la t  u p ły n ę ło  d op ie ro  od .c h w ili zakończen ia  
i l  w o jn y  ś w ia to w e j, a ju ż  zachodzi po trzeba  dem a­
skow an ia  p la n ó w  podżegaczy w o je n n ych , w y k a z y ­
w an ia  m ilio n o m  p ro s tych  lu d z i, w e  w szys tk ich  k ra -  
]ach, is to tnego  sensu h is te r ii  "wojennej, u p ra w ia n e j 
przez ang lo -sask ich  m ą c ic ie li p o ko ju .

Ź ród łem , gdzie szukać n a leży  n a ro d z in  p la n ó w  
iozp ę tan ia  n o w e j w o jn y , je s t ś rod ow isko  n ie lic z -  
nYch m ag na tó w  d o la ro w ych , opanow anych  m an ią  
za w ładn ięc ia  c a łym  św ia tem , a zarazem  d rżą cych  
przed re w o lu c y jn y m  ruch em  ro b o tn iczym , k tó r y  n ie ­
sie w olność, postęp i  soc ja lizm .

P odp isan ie  p a k tu  a tla n ty c k ie g o  przez 12 rządów  
państw  ka p ita lis ty c z n p c h , na rozkaz b a n k ie ró w  U S A , 
s ta no w i w  rzeczyw is tośc i n a ś la d o w n ic tw o  p o l i ty k i  
h it le ry z m u , ła m ie  b ow iem  zasady, na ja k ic h  opiera  
s*ę O rgan izac ja  N a ro d ó w  Z jednoczonych , z ryw a  
u k ła d y  i  u m o w y  za w a rte  przez U S A , A n g lię  i  F ra n ­
i ę  z ZSRR. P a k t a t la n ty c k i s ta n o w i w  rz e c z y w i­
ś c i  sojusz re a k c y jn y c h  p ań s tw  im p e r ia lis ty c z -  
n y c h > zb ro d n iczy  b lo k  w o je n n y , zm ie rza ją cy  do 
¿d ław ien ia  w o ln ośc i i  n ieza leżnośc i na rodów , zw ró - 
eony n ie  ty lk o  p rz e c iw k o  ZSR R  i  pańs tw om  dem o- 
k ra c i i  lu d o w e j, n ie  ty lk o  p rz e c iw ko  k las ie  ro b o tn i-  
czeJ, ale ró w n ie ż  p rz e c iw k o  w s z e lk im  e lem en tom  
postępow ym  i d e m o k ra ty c z n y m  w  państw ach  k a p i­
ta lis tyczn ych .

K a p ita ł a m e ryka ń sk i, in ic ja to r  p a k tu  a tla n ty c k ie ­
go, n ie n a w id z i- zw yc ięzcy  w  I I  w o jn ie  ś w ia to w e j, 
'W iązku R adzieckiego, i  u w o ln io n y c h  d z ię k i pom o- 

cy  ZSR R  ocj Wy Zy Sk u k a p ita liz m u  p a ń s tw  d e m o kra ­
c ji  lu d o w e j, n ie n a w id z i potężnego b u d o w n ic tw a  po­

jo n e g o  w  ty c h  k ra ja c h , k tó re g o  n ie  da się u k ry ć  
P12ed ludnośc ią  k ra jó w  k a p ita lis ty c z n y c h , n ie n a w i-  

21 źS R R  [ p a ń s tw  d e m o k ra c ji lu d o w e j za szybką, 
rnem oż liw ą  w  państw ach  k a p ita lis ty c z n y c h , oclbu- 

V(i  zniszczeń w o je n n ych , za u s ta w ic z n y  w zro s t 
lQ h y tu  m a te ria lne go  i  poz iom u  k u ltu ra ln e g o  mas 

p ra cują Cych, 2a usun ię Cj e k ryzysu , bezrobocia i  nędzy 
w  ty <* k ra jach .

K a p ita ł a m e ryka ń sk i b o i się zb liża jącego  się 
k ry z y s u  gospodarczego, p ró b u je  szukać ocalen ia  
w  zb ro je n ia ch  i  a w a n tu ra ch  w o je n n ych . Pod jego 
d y k ta n d o  p o d p isa ły  rzą d y  p a ń s tw  m a rsh a llo w sk ich  
p a k t a tla n ty c k i. A le  za ty m i rząd am i n ie  s ta ją  b y ­
n a jm n ie j n a ro d y  p a ń s tw  m a rsh a llo w sk ich . Z d e cy ­
dow ana p o lity k a  ZSR R  w  ob ron ie  p o ko ju , dem asku­
jąca  p la n y  podżegaczy w o je n n y c h , b ro n ią ca  O rg a n i­
za c ji N a ro d ó w  Z jednoczonych , dom agająca się ro z ­
b ro je n ia  i  zakazu u życ ia  b ro n i a tom ow e j, w y s u w a ­
jąca p oko jo w e  p ro po zyc je , odrzucane przez im p e r ia ­
lis tó w  a m e ryka ń sk ich , w y ja ś n ia  m ilio n o m  p ro s tych  
lu d z i na c a łym  św iec ie  cel zam ie rzeń  rządów  państw  
im p e r ia lis ty c z n y c h , sku p ia  w o k ó ł ZSR R  i państw  
d e m o k ra c ji lu d o w e j w szys tk ich , p ragnących  trw a łe ­
go p o k o ju  i  u trz y m a n ia  w o ln o śc i na rodów .

O lb rz y m i, s ta le  p o tę żn ie ją cy  a u to ry te t ZSR R , ja ko  
osto i p o k o ju  i  w o ln ośc i na rod ów , u s ta w ic z n y  w zro s t 
jego  p o tę g i gospodarczej, p rz y k ła d  ro z w o ju  p ań s tw  
d e m o k ra c ji lu d o w e j, są dow odem , że s i ły  p o k o ju  
rosną i  z y s k u ją  przew agę nad s iła m i w o jn y . Na 
czele s ił p o k o ju  s to i 300 m ilio n ó w  lu d z i ZSR R  
i p ań s tw  d e m o k ra c ji lu d o w e j, o p o kó j i  w o lność 
w a lczą  400 m ilio n o w e  Lud ow e  C h in y  i  m asy p ra cu ­
jące M a la jó w  i  In d o n e z ji, w a lczy  k lasa  rob o tn icza  
p ań s tw  k a p ita lis ty c z n y c h .

K ong res  P o k o ju  w  P a ryżu , do k tó re g o  zg ło s iły  
swe p rzys tą p ie n ie  o rgan izac je  społeczne, re p re ze n tu ­
jące  ponad  600 m ilio n ó w  lu d z i, św iadczy  o is to tn y m  
s ta no w isku  p ro s tych  lu d z i całego św ia ta .

O lb rz y m ia  w iększość ca łe j lud zkośc i n ie  chce 
w o jn y  i rozpoczę ła  w a lk ę  o t r w a ły  p o kó j.

D la tego , w y s u w a ją c  hasło w a lk i o t rw a ły  p okó j, 
ś w ię tu je m y  dz ień  1 M a ja  1949 r. ja k o  dz ie ń  m ię d zy ­
n a rod ow e j so lid a rno śc i mas p ra cu ją cych  p rze c iw ko  
podżegaczom  w o je n n y m .

P o lska  L ud ow a  z n a jd u je  się w  obozie obrońców  
p oko ju . M asy p racu jące  naszego k ra ju , skup ione  
w o k ó ł naszego rząd u  ludow ego  i  jego  p o k o jo w e j po ­
l i t y k i ,  w  d n iu  św ię ta  1 M a ja  w ychodzą  z w ia rą  
w  potęgę św ia tow ego  obozu p o k o ju , m a n ife s tu ją  na 
rzecz trw a łe g o  p o k o ju , m o b iliz u ją  ca ły  n a ród  do 
a k ty w n e j w a lk i o p o kó j poprzez o fia rn ą , w y tę żon ą  
pracę d la  w zm o cn ie n ia  s i ły  naszego pańs tw a  lu d o ­
wego i  obozu p o k o ju  św ia tow ego.
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O  poprawę w arunków  m ieszkaniowych mas pracujących
i

P o w o ła n ie  do  życ ia  d e k re te m  z d n ia  28W II.1948 
F unduszu  G o spoda rk i M ie szka n io w e j d a je  samo­
rządom  w  Polsce n o w y  p o w a żn y  oręż w  w a lce  
o polepszen ie  w a ru n k ó w . m ie s z k a n io w y c h . lu d z i 
p ra c y  w  naszych m ias tach  i  osiedlach.

Znaczen ie  F un du szu  G ospoda rk i M ie szkan iow e j 
ry s u je  się jasno na t le  dośw iadczeń a k c ji,  p rze p ro ­
w adzone j w  o s ta tn im  k w a rta le  1948 r. z 2 -m ilia rd o -  
w e j d o ta c ji R ady P aństw a  z Sam orządowego F u n ­
duszu  W yró w n a w cze g o  na pop raw ę  k o m u n a ln ych  
w a ru n k ó w  b y tu  k la s y  robotn icze j'.

W  to k u  a k c ji  ,,R “  ra d y  narodow e  i  zarządy m ie j­
sk ie  m ia ły  m ożność d o k ła d n ie  poznać, ja k  o lb rz y ­
m ie  jeszcze zadania s to ją  p rzed  n im i na o d c in ku  
p o l i t y k i  m ie szkan iow e j w  d z ie ln icach  ro b o tn iczych .

A k c ja  R ady P aństw a  m ia ła  na c e lu  m. in . d oko ­
nać w  te j d z ie dz in ie  p rze łom u, a le  o czyw iśc ie  n ie  
rozw iąza ła  ca łości tego k a p ita ln e g o  zagadnien ia . 
B y ła  to  a k c ja  doraźna, ogran iczona  w  czasie i  ś rod ­
kach. O b e jm ow a ła  ona n ie  ty lk o  re m o n ty  m ie ­
szkań, lecz ca ło ksz ta łt zagadnień, sk ład a ją cych  się 
na p o jęc ie  k o m u n a ln y c h  w a ru n k ó w  b y tu  k la s y  ro ­
b o tn icze j, a w ię c  ró w n ie ż  n a p ra w ę  u lic , k a n a liz a ­
c ji,  w odoc iągów , k o m u n ik a c ji itp .

O w adze p ro b le m u  m ieszkan iow ego  d la  k la sy  
ro b o tn icze j św iadczy  je d n a k  fa k t,  iż  m im o  d użych  
trud no śc i, ja k ie  nastręcza ło  sam orządom  p rze p ro ­
w adzen ie  w  ta k  k ró tk im  czasie i  bez odpow ied n ich  
p rz y g o to w a ń  te chn icznych  re m o n tó w  m ieszkan io ­
w y c h , p o ch ło n ę ły  one ogó łem  59% fu nd uszó w  ca­
łe j a k c ji R ady  P aństw a , t j .  1261 m il.  zł.

I I

P o w o ła n ie  do życ ia  F. G. M . s tw a rza  m o ż liw o śc i 
d łu g o fa lo w e j, p la n o w e j p ra c y  naszych sam orządów  
nad rozw iąza n ie m  je d n e j z n a jb a rd z ie j d o tk liw y c h  
bolączek, ja k ą  w  co dz ien nym  ż yc iu  ro b o tn ik a  i  in ­
te lig e n ta  p racu jącego  je s t sp raw a całego, n ie  zacie­
ka jącego dachu nad g łow ą, lu b  w yre m on tow a ne go  
po zn iszczeniach w o je n n y c h  m ieszkan ia-

P rzed  m ie js k im i i  p o w ia to w y m i ra d a m i narodo ­
w y m i, w  zw ią z k u  z rozpoczyna jącą  się w iosenną 
a kc ją  re m o n tó w  z F unduszu  G ospodark i M ieszka ­
n io w e j, s ta je  now e w ie lk ie  zadanie, szczególnie 
w  d z ie dz in ie  k o n tro l i  nad  w ła ś c iw y m  k lasow o  za­
p la n o w a n ie m  re m o n tó w  i  nad sp ra w n ym , oszczęd­
n ym , gospodarczo n a jb a rd z ie j ce lo w ym  w y k o rz y ­
s ta n ie m  funduszów , ta k  a b y  ca la  a kc ja  p rzyn io s ła  
ja k  n a jw ię c e j w id o czn ych  i  re a ln y c h  ko rzyśc i d la  
lu d z i p racy , a b y  w zm og ła  ic h  zapał do p ra c y  i  je j  
w yda jność .

H I

F. G. M . m a na ce lu  g rom adzen ie  ś ro d kó w  p ie ­
n ię żnych  na ko nse rw a c je  i  re m o n ty  is tn ie ją c y c h  
i  zam ieszka łych  ju ż  b u d y n k ó w , ce lem  zabezpiecze­
n ia  ich  p rzed  da lszym  zniszczeniem . N ie  m a na ­

to m ia s t na ce lu  dosta rczan ia  ś ro d kó w  na wznosze­
n ie  n o w ych  b u d o w li, bądź na ic h  odbudow ę ze sta ­
n u  c a łk o w ite j ru in y .

D o tac je  z F un du szu  n ie  są uza leżn iane  od tego, 
k to  je s t w ła śc ic ie le m  n ie ruchom ośc i: ska rb  pań­
s tw a , sam orząd, sp ó łd z ie ln ia  czy p ry w a tn y  w ła śc i­
c ie l.

D a jąca  się  zauw ażyć u  n ie k tó ry c h  k o m ite tó w  lo ­
k a ln y c h  F . G. M . tendenc ja  do specja lnego u p rz y ­
w ile jo w a n ia  n ie ruchom ośc i, będących pod zarządem  
g m in  m ie js k ic h , p ro w a d z ić  może do  zagub ien ia  k la ­
sowego c h a ra k te ru  p o l i ty k i  re m o n to w e j, gdyż  je s t 
rzeczą w iadom ą, że ro b o tn ic y  m ieszka ją  n ie  ty lk o  
w  dom ach z n a jd u ją c y c h  się  pod zarządem  m iasta , 
a le  rów n ie ż , szczególnie na p rzedm ieśc iach , w  do­
m ach s ta no w ią cych  w łasność p ry w a tn ą .

T a k  w ięc  m om en tem  rozs trzyg a ją cym  p rz y  u d z ie ­
la n iu  d o ta c ji z F G M  w in n o  być  s tw ie rd ze n ie  uza­
sadn ione j, na t le  ca ło ksz ta łtu  w a ru n k ó w  m ieszka­
n io w y c h  w  d ane j m ie jscow ośc i, p o trz e b y  dokona­
n ia  rem on tó w .

N a to m ia s t je s t o bo w ią zk ie m  lo k a ln y c h  k o m ite ­
tó w  F G M  i  ra d  n a rod ow ych , s p ra w u ją c y c h  k o n ­
tro lę  nad całością gospodark i p u b lic z n e j na sw o im  
te re n ie  czuwać nad ty m , aby do tac je  z F G M  sz ły  
w  p ie rw s z y m  rzędz ie  na re m o n ty  k a p ita ln e  n ie ru ­
chom ości zam ieszka łych  p rze z  ro b o tn ik ó w , a w śród  
n ic h  p rz o d o w n ik ó w  i  ra c jo n a liz a to ró w  p racy .

K la s o w y  c h a ra k te r F G M  w y ra ża  się  ró w n ie ż  
w  ty m , że p o w s ta je  on  je d y n ie  z sum  w p ła con ych  
p rze z  t. zw- in ic ja ty w ę  p ry w a tn ą , n a to m ia s t n ie  ob­
ciąża on lu d z i p ra cy  n a je m n e j.

F G M  sk łada  się z 2 części:
1) F unduszu  O g ó ln ok ra jo w e g o , s tanow iącego  */3 

w p ła co n ych  na F G M  sum ;
2) fu nd uszó w  lo k a ln y c h , na k tó re  id z ie  2/3 ogó lne j 

sum y w p ła t.
W y d a tk a m i z F unduszu  O gó ln okra jo w e g o  dyspo­

n u je  Zarząd  F G M , zaś fu nd usza m i lo k a ln y m i d y ­
sponu ją  m ie js k ie  (w  m iastach  w y d z ie lo n y c h ) i  po­
w ia to w e  k o m ite ty  F G M .

Na podstaw ie  do tychczasow ych  w p ły w ó w  m ożna 
p rz e w id y w a ć , ze roczna suma w p ła t  na F G M  w y ­
n ies ie  ok. 3,6 m ilia rd a  z ło tych .

Z  su m y  te j 2,4 m ilia rd a  zostan ie  rozdz ie lone  
przez k o m ite ty  lo ka ln e , zaś 1,2 m ilia rd a  z ł ro z d y ­
sponu je  Zarząd  F G M , p o k ry w a ją c  z te j sum y do­
d a tko w o  p o trze b y  rem on to w e  n a jw ię k s z y c h  sku ­
p is k  ro b o tn iczych  w  ta k ic h  ośrodkach, ja k  Śląsk, 
Łódź, W arszaw a, W ro c ła w  o raz  zespół G d y n ia - 
G dańsk.

M a ją c  w  p am ię c i ogłoszone n ie da w no  w y n ik i  a k ­
c j i  2 -m ilia rd o w e j z d o ta c ji R ady P aństw a  i  zesta­
w ia ją c  je  z sum am i, ja k ie  ju ż  w  b ieżącym  ro k u  
zostaną u ru cho m io ne  z F G M , na leży  oczekiw ać, że 
a kc ja  re m o n to w a  p rz y n ie s ie  w  n ie d łu g im  czasie 
w y ra ź n ą  pop raw ę  w a ru n k ó w  m ie szkan iow ych  d la  
k la s y  ro b o tn icze j.
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A k c ja  re m o n tó w  z F G M  s ta w ia  p rzed  sam orzą­
dam i, szczególn ie w  p ie rw s z y m  te go ro czn ym  sezo­
n ie , pow ażne i  tru d n e  zadania.

W ym aga ona bardzo sta rannego  p rzyg o to w a n ia  
techn icznego, zo rgan izow an ia  o dp ow ied n ich  p rze d ­
s ię b io rs tw  re m o n to w o -b u d o w la n y c h  i  k a d r  rze ­
m ieś ln iczych , p o trze b n ych  do tego ro d z a ju  często 
d ro bn ych  rob ó t, ja k  i  zgrom adzenia  duże j ilo ś c i 
m a te r ia łó w  b u d o w la n ych  i  in s ta la c y jn y c h .

J a k  w ie m y  z dośw iadczeń a k c ji  „ R “  i  o s ta tn ich  
sygna łów  z te re n u , n ie  w szys tk ie  sam orządy są 
Pod ty m  w zg lędem  p rzyg o to w an e  . do p rze ro b ie n ia  
w iększych  sum .

T a k  w ię c  w y k o rz y s ta n ie  ś ro d kó w  z F G M  będzie 
pow ażną p ró bą  za rów no  sp raw nośc i gospodarczej 
naszych sam orządów , ja k  i  u m ie ję tn o śc i k o n tro li  
rad  n a ro d o w ych  i  ich  k o m is ji.

A k c ja  F G M  m u s i b o w ie m  przeb iegać p rz y  n a j­
żyw szym  u dz ia le  całego zo rgan izow anego spo łe ­
czeństwa.

R ady n a rodow e  i  ra d y  d z ie ln ico w e  w  W arszaw ie  
i  Ł o d z i m uszą w łą czyć  s ię  ja k  n a jp e łn ie j w ' tę  
a kc ję  i  ob jąć nad  n ią  k o n tro lę .

N a jpow ażn ie jsze  je d n a k  zadania s to ją  p rzed  k o ­
m ite ta m i b lo k o w y m i w  w iększych  m iastach, k tó re  
d z ię k i F G M  m a ją  możność bardzo  w y d a tn ie  z a k ty ­

w izo w a ć  sw o ją  dz ia ła lność  i  stać się  p ra w d z iw y m i 
gospodarzam i na te re n ie  b loku-

Już  a k c ja  „ R “  w ykaza ła , ja k  pow ażne p o w ię k ­
szenie sum  na  re m o n ty  moiżna uzyskać przez zmo­
b iliz o w a n ie  m ieszkańców  dom u  do w y k o n y w a n ia  
pom ocn iczych  prac, leżących w  ic h  bezpośredn im  
i  w id o c z n y m  in te res ie .

P rz y  rem on ta ch  z F G M  ta  fo rm a  w sp ó ln e j p ra ­
cy  m ieszkańców  b lo k u  p o w in n a  zostać jeszcze 
w  w yższym  s to p n iu  w yko rzys ta n a .

M ie liś m y  ju ż  szereg poucza jących  p rz y k ła d ó w  
z d ro w e j in ic ja ty w y  społecznej ze s tro n y  k o m ite tó w  
b lo k o w y c h  na te re n ie  W a rszaw y  p rz y  rem on ta ch  
dom ów , p od e jm ow an ych  p rzez sam ych  lo k a to ró w , 
często bez pom ocy w ła ś c ic ie li n ie ruchom ośc i.

Te  fo rm y  o d d o ln e j in ic ja ty w y  m as p ra cu ją cych  
p o w in n y  b yć  n ad a l ro z w ija n e  i  łączone z p racą  k o ­
m ite tó w  b lo ko w ych .

Od u m ie ję tn o śc i o rg an izow an ia  m ieszkańców  
przez k o m ite ty  b lo kow e , do w sp ó ln e j p ra c y  w ’ far­
m ach a k c ji re m o n to w e j z F G M  zależeć będzie n ie  
ty lk o  rea ln a  pop ra w a  w a ru n k ó w  m ieszkan iow ych , 
a le  i  da lszy  w z ro s t zau fan ia  i  coraz w iększe  po­
w ią za n ie  mas p ra cu ją cych  z ra d a m i n a ro d o w y m i 
ja ko  o rg a n a m i w ła d z y  lu d o w e j w  te ren ie .

Tydzień O św iaty , Książki i Prasy
Od dnia 1 —  8 m aja r. b. trw ać  będzie Tydzień Oświa­

ty , K s iążk i i  Prasy, p rzy  czym ku lm ina cy jnym  punktem  
„Tygodnia“  stanie się Dzień Prasy, przypadający na 8 ma­
ja. P ro tek to ra t nad „Tygodn iem “  ob ją ł Prezydent Rze­
czypospolitej Polskie j.

A kc ja  ta  ma na celu przyśpieszenie rea liza c ji tak ich  
spraw, ja k  w a lka  z analfabetyzmem, wzmożenie czyte l­
n ic tw a książek i  prasy, rozszerzenie sieci b ib lio te k  te re ­
nowych i  spopularyzowanie b ib lio te k  zw iązkowych 
i spółdzielczych.

Jak pow inna wyglądać rea lizacja  tych  zagadnień?
Jeżeli chodzi o w a lkę  z analfabetyzm em  to należa­

łoby rozszerzyć sieć kursów  nauk i początkowej dla do­
rosłych, p rzy  czym rady  narodowe p ow inny  zaintereso­
wać się specjalnie czy i  w  ja k i sposób prowadzą takie  
Kursa zw iązki zawodowe i  organizacje społeczne, zw ła ­
szcza  ̂ Samopomoc Chłopska. Ponieważ zorganizowanie 

ursów rozb ija  się czasem o b ra k  środków  finansowych, 
Pożądane b y ło by  urządzenie zb iórek pieniężnych na ten 
cel. Pogadanki na tem aty związane z „Tygodn iem “  z s il- 
nym  naciskiem  na pomoc m łodzieży w  likw id o w a n iu  
analfabetyzmu, to* rów nież ważny pun k t w  te j akcji.

Wzmożenie czyte ln ic tw a książek i  p rasy łączy się ści- 
s e z rozszerzeniem sieci b ib lio tek . N iezależnie zaś od 
zwiększania ilośc i punk tów  b ib lio tecznych, w arto  prze­
prowadzić propagandę zachęcającą łudz i do czytania.

°gą to być estetyczne transparenty, nalepki, afisze, pla- 
a y> ładnie  urządzone w itry n y  księgarn i, kiermasze 
S14zek, w ieczory autorskie, wreszcie propaganda przez 

prasę i  radio.
"Ważną bronią  w  walce o czyte ln ika  są k luby , książki 

0 otniczej oraz b ib lio te k i zw iązkowe i gminne, szkolne

i św ietlicowe, rozszerzone, udostępnione i  nowe —  u ro ­
czyście w  tym  „T ygodn iu “  o tw arte.

Robotnicze ek ipy  udające się na w ieś p ow inny posta­
rać się o  dobry zespół ośw ia tow y i  prasowy, k tó ry  je ­
chałby z n im i. P ierw szym  stopniem  do masowego czyta­
n ia  prasy mogą być gazetki ścienne, wydawane przez 
fa b ry k i i  instytuc je , gazetki ukazujące się regularn ie , 
starannie redagowane, żywe i  interesujące. A b y  spełnić 
te w a ru n k i należy dobrać um ie ję tn ie  ko m ite t redakcy j­
ny, postarać się o ja k  najszerszą sieć korespondentów 
robotn iczych i  chłopskich, przeprowadzić pow iatow e 
i  wojewódzkie  narady tych  korespondentów.

Dzień prasy 8 m aja w in ien  być dniem  wesołym. Za­
baw y ludowe, igrzyska sportowe, kiermasze prasy 
i  książki zachęcą lud z i lep ie j do nauk i i  czytania, n iż 
d ługie i  nudne m orały.

Organizacją „Tygodn ia “  dla całego k ra ju  za jm ie się 
C entra lny K o m ite t O byw ate lsk i pod przewodnictwem  
Prem iera  J. Cyrankiew icza. W edług jego wskazówek 
pracować będą ko m ite ty  wojewódzkie, pow iatow e, m ie j­
skie, gm inne i  gromadzkie. K o m ite ty  w ojew ódzkie  po­
wołane zostaną przez przewodniczącego W oj. R. N., po­
w ia tow e —  przez przewodniczącego P. R. N., gm inne — 
przez przewodniczącego G. R. N. a grom adzkie przez 
gm inny kom ite t obyw atelski. Do kom ite tów  wejdą 
przedstaw icie le  rad  narodowych, m ie jscowych organ i­
zacji po litycznych i społecznych.

Rady narodowe w in n y  wciągać do pracy w  ramach 
„Tygodn ia “  m łodzież szkolną i  akademicką, członków 
kom ite tów  rodzic ie lskich , p racow n ików  oświatowych, 
dz ien ikarzy i  lite ra tó w , aby podniesienie k u ltu ra ln o - 
oświatowe społeczeństwa sta ło  się naprawdę ruchem  
masowym.
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Komisje p lanow an ia  rad narodowych
{A r iy k u ł d ysku sy jn y )

P re zyd e n t B ie ru t na  o s ta tn im  z jeźdz ie  P rzew od ­
n iczących  W o je w ó d zk ich  Rad N a ro d o w ych  i  W o je ­
w odów  s tw ie rd z ił:  „J u ż  dziś pos tępu ją  szybko prace 
Prz ygotow aw cze  do p la n u  6 -le tn iego , k tó ry  zm ie n i 
s tru k tu rę  gospodarczą naszego k ra ju ,  p o d w o i rocz­
ną p ro d u k c ję  p rze m ys ło w ą  w  ko ń co w ym  okres ie  
p la n u  w  p o ró w n a n iu  z p ro d u k c ją  tegoroczną, zb u ­
d u je  s e tk i n o w y c h  fa b ry k , pow o ła  do życia  now e  
m iasta  i  zabudu je  d z ie s ią tk i s ta rych , s tw o rz y  now ą  
sieć d róg, u w ie lo k rc tn i p o trzeb y  w  d z ie dz in ie  u s łu g  
sam orządow ych. W yra s ta  w ięc  p iln a  potrzeba  w łą ­
czenia się sam orządów  do tego p la n u  6 -c io le tn iego . 
Jesteśm y w  te j dz iedz in ie  opóźn ien i. N a leży  szybko 
w y ró w n a ć  to  opóźnien ie, w  p rz e c iw n y m  raz ie  na 
te re n ie  gospodark i sam orządow ej w y ra s ta ć  będzie 
coraz g ro źn ie jszy  dystans zacofania, k tó ry  ham o­
w ać będzie w y k o n a n ie  p la n u  g ospodark i na rod o ­
w e j“ .

W obec tego k o m is je  p la no w an ia  p rz y  radach  na­
ro d o w y c h  p o w in n y  ja k  n a jszyb c ie j p rz y s tą p ić  do 
u s ta len ia  zakresu  po trzeb  swego te re nu , do us ta le ­
n ia  h ie ra rc h ii i  re a liz a c ji ty c h  po trzeb  w  czasie.

P race te, ja k o  prace p rzyg o to w aw cze  do opraco­
w an ia  p la n u  6-cio  le tn ieg o  w  okres ie  sporządzania 
samego p lanu , po w y d a n iu  szczegółow ych in s t ru k c ji 
p rzez w ładze ce n tra ln e  w in n y  być  ściśle dostosowa­
ne do szczegółow ych in s t ru k c ji ty c h  w ładz. N a leży 
je d n a k  ju ż  d z is ia j zw ró c ić  uw agę na konieczność 
pow iązan ia  p rac k o m is ji na w s z ys tk ich  szczeblach 
a d m in is tra c ji sam orządow ej, o raz na budow ę p lanu , 
poczyna jąc od w n io s k ó w  g m in n ych  k o m is ji p la n o - 
w an ia  i  u ch w a ł g m in n y c h  rad  n a ro d o w ych  oraz 
m ie js k ic h  rad  n a ro d o w ych  m ia s t w y d z ie lo n y c h . To 
oddolne  budow an ie  p la n ó w  za pe w n i im  rea lność 
i  zupełność.

_ P rz y  u k ła d a n iu  h ie ra rc h ii po trzeb  na leża łob y  sku ­
p ić  się na zadaniach n a jb a rd z ie j p iln y c h  i  podstaw o­
w ych . Na p ie rw szym  m ie jscu  p o w in n o  się s taw iać  
podstaw ow e urządzenia  pub liczne , ja k  b u d y n k i p u ­
b liczne, k tó re  n ie kon se rw ow a ne  od szeregu la t  w y ­
m aga ją  pow ażnych  rem on tó w . M o s ty  i  d ro g i są 
ró w n ie ż  pow ażn ie  zniszczone i p o trze b u ją  n a p ra w y . 
Ten stan w ym aga , b y  troskę  o d ro g i pos taw ić  na  
p ie rw s z y m  m ie jscu  w  sam orządach g m in n y c h  i  po­
w ia to w y c h  obok re m o n tu  b u d y n k ó w  szko lnych  
w  gm inach  i o ś rodków  leczn iczych  w  pow ia tach . 
Są n a tu ra ln ie  i  inn e  zadania, ale m uszą być one 
us taw ione  w  o d p o w ie d n ie j p ro p o rc ji i  w  o dp ow ied ­
n ie j ko le jnośc i.

G m inn e  ko m is je  p la no w an ia , w obec b ra k u  w  g m i­
n ie  o dp ow iedn ich  fa cho w ców  (np. a rc h ite k tó w ), n ie  
m uszą o p raco w yw a ć ko sz to rysów  —  w ys ta rczy , że 
w skażą ogó lne sw o je  po trzeby . Szczegó łow ym  roz ­
p ra cow a n iem  ty c h  w n io s k ó w  w in ie n  się za jąć samo­
rząd p o w ia to w y , k tó ry  w n io s k i te re n u  u ło ż y  p rz y  
u w zg lę d n ie n iu  p o trze b  całego p o w ia tu .

K o m is je  p la n o w a n ia  w in n y  zapew n ić  ko o rd yn a c ję  
p ra c  p la no w an ia  na w szys tk ich  szczeblach. D la tego  
zachodzi także  po trzeba  n aw iązan ia  b liższych  ko n ­
ta k tó w  z zakresu  p la no w an ia  z m ie js c o w y m i p rzed ­
s ię b io rs tw a m i p a ń s tw o w y m i oraz sp ó łdz ie lczym i. Je­
że li b ow iem  m a pow stać droga, a m a się ró w n ie ż  
zbudow ać fa b ry k ę , to  oba c z y n n ik i i  sam orządow y 
i  p rz e m y s ło w y  m uszą to  uzgodn ić, b y  droga została 
zbudow ana w ła śn ie  w  p o b liż u  fa b ry k i,  a n ie  gdzie­
in d z ie j. U zgodn ien ie  w za je m n ych  po trzeb  p rz y c z y n i 
się do p e łn ych  i  k o rz y s tn ie jszych  osiągnięć w y n ik ó w  
gospodark i p la n o w e j. W sze lk ie  tru d n o śc i w  te j dz ie ­
d z in ie  w in n y  b yć  zgłoszone p re z y d iu m  w o je w ó d z ­
k ie j ra d y  n a ro d o w e j ce lem  in te rw e n c ji.

Jako  następne s ta d iu m  p ra c  k o m is ji p la no w an ia , 
p rac  p rzyg o to w a w czych  do p la no w an ia  d łu g o fa lo -  
wego, na leży  uznać konieczność opracow an ia  odpo­
w ie d n ich  ź róde ł i  m a te r ia łó w  do tego p lanow an ia . 
M a te r ia ł ź ró d ło w y  p o w in ie n  obe jm ow ać stan fa k ­
ty c z n y  u rządzeń  oraz zak ładów  i  p rze ds ię b io rs tw  
ko m u n a ln ych , ja k  ró w n ie ż  us ta len ie  ich  n o rm  p ro ­
d u k c y jn y c h  i  u s łu go w ych  (d rog i, m osty , szko ły , 
p rzedszko la , dom y k u ltu ry ,  te a try , szp ita le , o ś ro d k i 
zd ro w ia , w odociąg i, ka na liza c ja , rzeźn ie , ceg ie ln ie , 
gospodarstw a ro lne , za lesien ie, m e lio ra c je , re m o n ty  
dom ów , ra d io fo n iza c ja , b ib lio te k i itd .).

Z eb ran ie  pow yższych  m a te r ia łó w  da m ożność k o ­
m is j i  p la no w an ia  us ta len ia  ty c h  u rządzeń p u b lic z ­
n ych , k tó re  dany te re n  ju ż  posiada, oraz rozp la n o ­
w an ia  potrzeb, k tó re  w  ram ach  g ospodark i p la n o w e j 
mogą być zaspokojone.

K o m is je  p la no w an ia  p o w in n y  się in te resow ać n ie  
ty lk o  po trzebam i te renu , k tó re  zaspakaja fo rm a  gos­
p o d a rk i zw ana sam orządową, ale także  w s z y s tk im i 
p o trzeb a m i te re nu , k tó ry c h  zaspoko jen ie  na leży  ta k ­
że do zadań pańs tw ow ych . Jeżeli w ięc  potrzebna jes t 
droga, to  na leży ją  zap lanow ać bez w zg lędu  na to, 
czy budow ę je j  i u trz y m a n ie  p o w ie rz y  się gm in ie , 
czy też M in is te rs tw u  K o m u n ik a c ji.  A  o ty m  kom u  
się p o w ie rzy  zadecydu ją  k ry te r ia  p rak tycznośc i. 
Jeże li w  te re n ie  b ra k  je s t m ieszkań, to  p la no w an iem  
b u d o w n ic tw a  w in n a  za jąć się ko m is ja  p lanow an ia , 
chociaż budow ą dom ów  m ie szka ln ych  za jm ie  się 
n ie  gm ina , lecz k to  in n y . W  ś w ie tle  b ow iem  obec­
nej^ rzeczyw is tośc i t j .  w łączan ia  sam orządu w  o rb itę  
p ań s tw ow e j gospodark i p la n o w e j, to  co n a zyw a m y  
gospodarką kom una lną , je s t ty lk o  jed ną  z fo rm  re ­
a liz a c ji zadań pań s tw ow ych .

K o m is je  p la no w an ia  m uszą pam ię tać, że gospo­
d a rką  p lanow ą  w in n a  być  ob ję ta  n ie  ty lk o  cała dz ia ­
ła lność gospodarcza, ale n a w e t i k u ltu ra ln a , ochro­
na zd ro w ia , op ieka  społeczna, d la tego  też b y ło b y  
wskazane, b y  do k o m is ji p la no w an ia  w c h o d z ili 
cz łonkow ie , w zg lę dn ie  p rzew odn iczący  in n y c h  k o ­
m is ji,  is tn ie ją c y c h  ju ż  p rz y  radach  n a rod ow ych . K o -
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rcusje p la n o w a n ia  w in n y  sk ładać s ię  w  m ia rę  m oż­
ności z osób zn a jących  p ro b le m a ty k ę  p la no w an ia , 
zna jących  s tan  i  ro z m ia ry  gospodark i danego te re ­
n u  oraz je j  p o trz e b y  na przyszłość, z osób o w y ­
ra źn ym  i  zdecydow anym  p ro f i lu  p o lity c z n y m . 
W  sk ład  k o m is ji na leża łob y  pow o łać  w  m ia rę  m oż­
ności n au czyc ie li, sp ó łdz ie lcó w  oraz p la n is tó w  
z m ie jscow ego p rze m ys łu , ce lem  u ła tw ie n ia  k o o r­
d y n a c ji p ra c  p la n o w a n ia  m ię d z y  sam orządem  
a p rzem ys łem . K o m is je  p la n o w a n ia  m uszą m ieć za­
p ew n ioną  pom oc odpow iedn iego  persone lu  b iu ro w e ­
go o rganów  w yko n a w czych , w  ram ach  is tn ie ją c y c h  
e ta tów  s ta n o w isk  s łużbow ych .

K o m is je  p la no w an ia , ze w sp o m n ia n ym  persone­
lem  b iu ro w y m , w in n y  posiadać p e łn ię  w iadom ośc i 
o sw o im  te re n ie . P o w in n y  poznać sw ó j te re n  w  p rze ­
k ro ju  geo log icznym . P o w in n y  w ied z ie ć  w  ja k ie  
kruszce boga ty  je s t ic h  te re n , ja k ie  posiada k o p a l­
nie, h u ty , fa b ry k i.  D a le j p o w in n y  poznać s to sun k i 
han d low e  na sw o im  te re n ie , ilość  is tn ie ją c y c h  spó ł­
d z ie ln i, sk le p ó w  p ry w a tn y c h  z p odz ia łem  na b ra n ­
że, sieć k o m u n ik a c y jn ą  sw ego te re nu , ilość lu d n o ­
ści, je j  sk ład  narodow ośc iow y, s o c ja ln y  itd . P o w in ­
n y  znać h is to r ię  swego te re n u . N a jw a ż n ie js z y m  
m a te ria łe m  ź ró d ło w y m  je s t s ta tys tyka . Je ś li je j  n ie  
ma, n a le ży  ją  s tw o rzyć .

P on iew aż k o n k re tn y m  zastosow an iem  p la n o w e j 
d z ia ła lnośc i w  sam orządzie  je s t budże t g m in y , d la ­
tego p rzed  u ch w a le n ie m  go p rzez radę, p o w in ie n  
być on ro z p a trz o n y  także  p rzez ko m is ję  p la n o w a ­

n ia , k tó ra  zbada, czy sp e łn ia  on ro lę  in s tru m e n tu  
w a lk i k laso w e j, czy zna laz ło  w  n im  w y ra z  zaspoko­
je n ie  ty c h  po trzeb , k tó re  ko m is ja  p la n o w a n ia  po­
s ta w iła  na p ie rw s z y m  m ie jscu , czy za tem  został on 
u ło żon y  rozum n ie , re a ln ie , tro s k liw ie , z u w zg lę d ­
n ie n ie m  ca ło ksz ta łtu  b u d o w n ic tw a  w  k r a ju  i  z p e ł­
ną  g w a ra n c ją  jeg o  w y k o n a n ia . B u dże t g m in y  je s t 
b o w ie m  p la ne m  zaspoko jen ia  p o trze b  g m in y  wr ra ­
m ach p rz e w id y w a n y c h  roczn ych  dochodów  i  spo­
d z iew ane j d o ta c ji z Sam orządow ego F un du szu  W y ­
rów naw czego.

K o m is ja  p la no w an ia  w in n a  b rać  ró w n ie ż  u d z ia ł 
p rz y  re a liz a c ji t .  zw . p la no w an ia  pośredniego. Jeże li 
P aństw o  np . d la  podn ies ien ia  p ro d u k c ji h o d o w la ­
n e j n ak ład a  na  d an y  p o w ia t i  na  daną g m inę  m o­
ra ln y  obow iązek w yh o d o w a n ia  t y lu  a t y lu  sz tuk  
trz o d y  ch le w n e j, to  p rz y  ro z p la n o w a n iu  tego na  po ­
szczególnych ch ło pó w  w in n a  b ra ć  ró w n ie ż  u d z ia ł 
k o m is ja  p la n o w a n ia  g m in n e j ra d y , ta k  samo p rz y  
za p lan ow a n iu  np. m e lio ra c ji n ie k tó ry c h  łą k  itp .

„P la n o w a  gospodarka“  —  p o w ie d z ia ł P re zyd e n t 
B ie ru t —  „ je s t  w ie lo k ro tn ie  sku teczn ie jsza  i  osz­
czędniejsza od gospodark i p rz y p a d k o w e j i  chao tycz­
n e j. T y lk o  ja s n y  p ro g ra m  d z ia łan ia  pozw a la  na 
w ła śc iw e  rozs ta w ie n ie  s ił i  ś rodków , na sku p ien ie  
zorgan izow anego w y s i łk u  na  zadaniach p ie rw szo p la ­
n ow ych , k tó ry c h  konieczność s ta je  się d la  w szys t­
k ic h  z rozu m ia ła  a p rzez to  samo pozw a la  w zm óc 
zapał i  e n tu z jazm  tw ó rc z y , u ła tw ia ją c y  i  p rz y ś p ie ­
sza jący w y k o n a n ie “ .

Niech żuje władza ludowa -
rękojmia naszej niepodległości,

wolności i zwycięstwa socjalizmu!

Oszczędność w  używ aniu  samochodów
W  D z ie n n ik u  U rzę d o w ym  M in is te rs tw a  A d m in i­

s tra c ji P u b liczn e j N r. 15 z dn ia  30 m arca  1949 r .  
ukaza ło  się pod poz. 72 zarządzenie M in is tra  A d m i­
n is t ra c ji P u b liczn e j z dn ia  23 m arca  1949 r., k tó re  
w  p o rozu m ie n iu  z K a n c e la r ią  R ady P aństw a  i  za in ­
te re sow a nym i M in is te rs tw a m i re g u lu je  je d n o lic ie  
kw e s tię  ko rzys ta n ia  z sam ochodów osobow ych, bę­
dących w  pos iadan iu  za rów no  w ła d z  i  u rzędów  ad­
m in is tra c ji ogó lne j, ja k  ró w n ie ż  rad  n a rod ow ych  
i  ich  o rganów  w yko n a w czych . To zarządzenie u ch y ­
l i ło  pop rzedn io  w yd a n e  o k ó ln ik i w  te j sp raw ie .

P rze p isy  zarządzenia, k tó re  w esz ły  w  życie  
z d n iem  30 m arca  1949 r., p o w in n y  b yć  d o k ła d n ie  
p rzes tud iow ane  przez dzia łaczy ra d  na rod ow ych  oraz 
cz łon ków  o rg an ów  w yko n a w czych  sam orządu te ry ­
to ria ln e go , celem  ścisłego ich  przestrzegan ia  i  u n ik ­
n ięc ia  na przyszłość w sze lk ich  uchyb ień .

Ponadto  ra d y  n a rodow e  na o d c in k u  oszczędności 
w  u ż y w a n iu  sam ochodów  i  m a te r ia łó w  pędnych  
w in n y  w y o s trz y ć  k o n tro lę  społeczną, b y  n ie  dopuś­
cić do na ruszan ia  p rze p isó w  o u ż y w a n iu  samocho­
dów .



6 RADA NARODOWA Nr 9 (14?)

TADEUSZ OKNISTSKI

Rola rad narodowych
M e lio ra c je  podstaw ow e, re g u la c ja  rzek, zabudo­

w a n ie  p o to kó w  górsk ich , budow a z b io rn ik ó w  w y ­
ró w n a w czych  (re te n cy jn ych ), o bw a ło w a n ie  rze k  są 
d z ie d z in a m i o znaczeniu  o g ó ln o k ra jo w y m . Z a ró w ­
no w  p la n o w a n iu  ty c h  prac, ja k  i  w  ic h  w y k o n a n iu  
decydu jącą  ro lę  o d g ry w a  c z y n n ik  w yższe j uży tecz ­
ności p u b lic z n e j. T y m  sam ym  ro la  pańs tw a  z jego 
m o ż liw o śc ia m i w szechstronnego u ję c ia  zagadnień 
w o d n ych  d la  ro ln ic tw a , k o m u n ik a c ji,  e n e rg e ty k i je s t 
dom inu jącą . M a to  sw ó j w y ra z  w  fin a n s o w a n iu  
ty c h  p ra c  z sum  p ań s tw ow ych , co zresztą n ie  w y ­
k lucza  p o trze b y  i  m oż liw o śc i w s p ó łu d z ia łu  sam orzą­
d u  i  za in te resow anych  osób w  o p a rc iu  o us taw ę  z dn. 
13.V I I . 1939 r. o p o p ie ra n iu  m e lio ra c ji w o d n ych  d la  
po trzeb  ro ln ic tw a  (Dz. U. R. P. N r  64, poz. 428).

O ile  n a to m ia s t chodzi o m e lio ra c je  szczegółowe, 
t . j .  o u re g u lo w a n ie  s to sun ków  w o d n ych  na  poszcze­
g ó ln y c h  o b iek tach  ro ln y c h  i  w  d a lszym  c iągu —  
na leży tą , zw iązaną  z m e lio ra c ją  u p ra w ę  na ty c h  
ob iek tach , to  sp raw a  p rze ds ta w ia  się  troch ę  o dm ien ­
n ie. N as ilen ie  te j a k c ji uza leżn ione  je s t w p ra w d z ie  
także  od p la n u  ogó lnopaństw ow ego, o i le  chodzi je d ­
nak  o w yznaczen ie  ko le jn o śc i m e lio ra c ji na poszcze­
g ó ln ych  o b iek tach , a przede w s z y s tk im  o sposób 
je j p rzeprow adzen ia , s ta n o w i to  zagadn ien ie  ra ­
czej lo k a ln e  i  w  ty m  w y p a d k u  s tosunek ra d  n a ro ­
d o w y c h  do tego zagadn ien ia  w in ie n  m ieć  w p ły w  
d ecydu jący . O dnosi się to  za rów no  do p la no w an ia  
ty c h  prac, ja k  ic h  w y k o n a n ia  i  fin a n so w a n ia  (szar- 
w a rk ) . W  te j fo rm ie  p os taw ione  zagadn ien ie  n ie  
b y ło  dotychczas przez sam orząd w  p e łn i re a liz o ­
w ane  i  ra d y  narodow e  m a ją  tu  po le  d o ”ciziałania.

W zm ożona a k tyw n o ść  gospodarcza ro ln ic tw a  
w  z w ią z k u  z a kc ją  H  zm ie rza jąca  m ię d zy  in n y m i do 
z w ie lo k ro tn ie n ia  p lo n ó w  z naszych u ż y tk ó w  z ie lo ­
n y c h  s ta w ia  sp raw ę  rac jon a ln eg o  zo rgan izow an ia  
m e lio ra c ji łą k o w y c h  na  p la n  bodajże  p ie rw szy  
w  d z ia ła lnośc i gospodarczej sam orządu.

Cechą ch a ra k te rys tyczn ą  p oczą tkow ych  m e lio ra c ji 
b y ło  w y k o n y w a n ie  ich  na k o n k re tn e  zlecenia. Z le ­
cen iodaw cam i b y l i  w łaśc ic ie le  i  a d m in is tra to rz y  m a ­
ją tk ó w . Na t le  w y k o n y w a n y c h  p rac  w o d n ych  orga­
n iz o w a li o n i dalsze prace gospodarczo-ro ln icze , w y ­
k o rz y s tu ją c  w  p e łn i now e  w łaśc iw ośc i m e lio ro w a ­
n y c h  g leb  do p ro d u k c ji ro ś lin n e j. C el a k c ji b y ł 
w y ra ź n y , e fe k t w ia d o m y, zysk z p rzep row adzonych  
m e lio ra c ji w p ły w a ł do k ieszen i inw esto ra .

W  m ia rę  obe jm o w a n ia  p ra ca m i m e lio ra c y jn y m i 
te re n ó w  w ie js k ic h  sp raw a  u le ga ła  zasadniczem u 
zn ieksz ta łcen iu . Po p ie rw sze : na w s i b ra k  b y ło  je d ­
n o lite g o  k ie ro w n ic tw a  całości p rac  gospodarczych, 
decydu jącego  i  odpow iedz ia lnego  za ro z w ó j gospo­
da rs tw a  ja k o  całości; po w tó re  —  z pow odu  b ra k u  
k ie ro w n ic tw a  n ie m o ż liw o śc ią  b y ło  u s ta len ie  p la n u  
d z ia łan ia  i  sha rm on izow an ia  a k c ji poszczególnych 
fachow ców  (m e lio ra to ra , ro ln ik a , hodow cy), k tó rz y  
w  ty c h  w a ru n k a c h  p ra c u ją c  samopas, po om acku  
często, w ięce j s tra t w s i p rz y s p a rz a li n iż  p o ży tku . 
D ow odem  ta k ieg o  s tanu  rzeczy b y ło  „z m e lio ro w a -

w  akcji m elioracyjnej
n ie “  —  odw odn ien ie  oko ło  1 m il.  ha łą k , z k tó ry c h  
zagospodarow ano k u  p e łne m u  p o ż y tk o w i ro ln ik a  za­
le d w ie  o ko ło  25.000 ha. Jednostronne  u re gu low an ie  
s tosunków  w o d n ych  przez o dw odn ien ie  —  bez n a ­
w od n ie n ia , pow odow a ło  często t rw a ły  u b y te k  p lo ­
nów , zw ichn ię c ie  ró w n o w a g i gospodarczej w s i i  uza ­
sadn ioną n ieu fność  do p rac  w o d n o -m e lio ra c y jn y c h .

D ziś hasłem  zasadniczym  M in . R o ln . i  R. R. 
w  a k c ji m e lio ra c y jn e j je s t „zacząć i  skończyć“ , t. zn. 
ta k  u re gu low ać  s to sun k i w odne  przez odw odn ien ie  
i  n a w o d n ie n ie  i  ta k  p op ro w ad z ić  jednocześn ie  z obu 
p o w yższym i p ra ca m i a kc ję  zagospodarow an ia  łą k o ­
wego, aby  dotychczasow e n ie u ż y tk i bag ienne s ta ły  
się p e łn y m i, w y s o k o w y d a jn y m i pod w zg lędem  ja ­
kości i  ilo śc i p lo n ó w  ob iek tam i. C e l p ra cy  m e lio ra ­
c y jn e j je s t p os ta w io ny  w yra źn ie .

D la  re a liz a c ji tego ce lu  kon ieczne  są: o rg an iza ­
cja  a k c ji i  ś ro d k i dz ia łan ia , a w ięc : o rg an izac ja  k a d r  
fachow ców , o rg an izac ja  in s ty tu c j i  k ie ru ją c y c h  i  re a ­
liz u ją c y c h  akc ję , zaopatrzen ie  a k c ji w  n iezbędne 
ilo śc i nasion, naw ozów , m aszyn, s tw o rze n ie  ko n ­
kre tn eg o  p la n u  d z ia łan ia . Jest to  zagadn ien ie  szta­
bow e w ym a ga jące  w n ik liw o ś c i w ła d z  i  in s ty tu c ji,  
u s ta len ia  poszczególnych fu n k c j i  d z ia łan ia , r o l i  sa­
m orządu  itd . P rz y  obecnym  b ra k u  ś rod ków  dz ia ­
łan ia , trzeba  b ra k i m a te r ia ło w e  w y ró w n a ć  w y s i ł­
k ie m  m ózgów , m ię śn i i  n a le ży tą  o rg an izac ją  ca­
łośc i a k c ji.

N a jw a żn ie jszą  pod ty m  w zg lędem  sp raw ą  je s t 
w yłonienie na m eliorow anym  obszarze przedstaw i, 
cielstwa zainteresowanych, o dg ryw a jącego  d e cyd u ­
jącą  ro lę  ja k o  jedynego  k ie ro w n ic tw a  całości p rac  
m e lio ra c y jn y c h . N a jle p ie j b o w ie m  zo rgan izow any 
urząd, d ysp o n u ją cy  n a jle p s z y m i lu d ź m i, będzie ca ł­
k o w ic ie  bezradny, p ra cu ją c  bez gospodarza. M us i 
być  s tw o rz o n y  c z y n n ik  m ie jscow y , bezpośrednio  
czerp iący  k o rzyśc i ze s ta le  podnoszących się p lo n ó w  
z łą k  i  p as tw isk , bezpośrednio  za in te resow any  w  go­
spodarczej r o l i  danego u ż y tk u  zie lonego, aby m óc 
d la  w ła sn ych  ko rzyśc i u rządzen ia  m e lio ra c y jn e  k o n ­
serw ow ać, p o w ie rzch n ie  zagospodarowane k u lt u r  łą ­
k o w y c h  p ie lęgnow ać, u lepszać. P ozostaw ien ie  k o n ­
s e rw a c ji i  p ie lę g n a c ji sa m ym  n ie zo rg an izo w an ym  
w ła śc ic ie lo m  poszczególnych d z ia łek , n ie  da je  rę ­
k o jm i skutecznego u trz y m a n ia  urządzeń, a w ięc  
śluz, zastaw ek, donośn ików , w  n a le ży te j spraw ności.

S pó łka  w odna  ch łopów  bezpośrednio  za in te reso ­
w a n y c h  a kc ją  m e lio ra c y jn ą , dotychczas n iedos ta ­
teczn ie  w y k o rz y s ta n a  ja k o  in s ty tu c ja  p u b lic zn o ­
p ra w n a , może ca łk o w ic ie  w y p e łn ić  do tychczasow ą 
lu k ę  w  o rg a n iz a c ji w ła d z  i  in s ty tu c j i  m e lio ra c y j­
nych . S pó łka  w odna, je j  zarząd może dać pe łną  
g w a ra n c ję  ko rzys tnego  w ygo spoda row an ia  su bw en ­
c j i  ze S ka rb u  P aństw a , finansu jącego  dotychczas 
akc ję  m e lio ra c y jn ą  na  u ż y tk a c h  z ie lo nych  bez n a ­
leżytego  s k u tk u .

Na t le  pow yższych  uw ag, za ryso w u je  się w  p e łn i 
ro la  ra d y  n a rod ow e j ja k o  c z y n n ik a  p lanu jącego , 
o rgan izu jącego, a po przez s z a rw a rk  ró w n ie ż  f in a n ­
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sującego a kc ję  m e lio ra cy jn ą . N ie w ą tp liw ie  ro la  
G .R .N . je s t w  ty m  w zg lędz ie  d om in u ją ca . Je j au to ­
ry te t, w p ły w , może i  p o w in ie n  b yć  d ecyd u jący  p rz y  
p o w s ta n iu  spó łek w o d n ych  d la  m e lio ra c ji i  zago­
spodarow ania  łą k  i  pas tw isk . D on ios łośc i r o l i  ra d  
n a ro d o w ych  w  a k c ji m e lio ra c y jn e j d a li w y ra z  te ch ­
n icy , in ż y n ie ro w ie  na z jeźdz ie  w  d n iach  14— 15 lu ­
tego b .r. w  K a to w ica ch . D la  u sp ra w n ie n ia  p ra c y  ra d  
na rod ow ych  w  te j dz iedz in ie  u c h w a li l i  o n i dezyderat, 
p od k re ś la ją cy  konieczność p ow s ta n ia  p rz y  radach  
n a rod ow ych  sp e c ja ln ych  k o m is ji m elioracyjnych. Z a ­
dan iem  ty c h  k o m is ji b y ło b y  w n ik liw e  badanie p rz y  
w sp ó łu d z ia le  fa cho w ców  h y d ro te c h n ik ó w  i  łą k a rz y , 
poszczególnych zamierzeń, opiniowanie kolejności 
prac w g. is to tn y c h  po trzeb  m ie jscow ych , w  zależ­
ności od jakośc i, w a rto ś c i obecnej u ż y tk ó w  n a tu ­
ra ln ych , ich  p rzyd a tn o śc i do rozpoczęcia  na  n ich  
p rac  m e lio ra c y jn y c h  ze w zg lę d u  na ogran iczone 
m oż liw o śc i m a te ria ło w e , w  p ie rw s z y m  rzędzie  na 
b ra k  nas ion  i  tra w . Jako  ogó lną  w y ty c z n ą  w  ty m  
w zg lędz ie  w y m ie n ić  na leży  konieczność n ie zw ło cz­
nego, a energ icznego z m e lio ro w a n ia  wspólnot pa­
stwiskowych.

D otychczasow a p rzypadkow ość, b łądzen ie  omac- 
k ie m  w  p racach w o d n o -m e lio ra c y jn y c h  zostanie za­
stąpione ro zu m n ie  zo rg an izow an ym  p lanow an iem .

A k ty w n y  s tosunek ra d  n a ro d o w ych  do m e lio ra c ji 
u sp ra w n i a kc ję  u zu p e łn ie n ia  k a d r  fachow ców , m e- 
lio ra to ró w , łą k a rz y , k ie ro w n ik ó w  p as tw isk , w odo- 
m is trz y  przez w y ty p o w a n ie  n a jo d p o w ie d n ie jszych  
ka n d yd a tó w  na k u rs y  dokszta łca jące . Ilość  ty c h  fa ­
chow ców  sięga w ie lu  tys ię cy  osób. K u rs y  ta k ie  na  
ró ż n y m  poz iom ie  ju ż  w  ro k u  bież. są o rgan izow ane 
przez dep. w o d n o -m e lio ra c y jn y  M in . R o i. i  Ref. 
Roi. Ilość  ty c h  k u rs ó w  będzie  się pow iększać co 
ro k . W ła śc iw e  w y ty p o w a n ie  k a n d y d a tó w  na k u rs y  
jes t w ię c  zagadn ien iem  bardzo  w ażnym , bow iem  od 
p rzyd a tn o śc i tego p ra c o w n ik a  zależeć będzie  p e łn y  
e fe k t p rac  m e lio ra c y jn y c h .

N as tęp nym  zagadn ien iem  je s t sp raw a sza rw a rku . 
S za rw a rk  je s t jeszcze fo rm ą  św iadczeń na p rze ­
ciąg szeregu la t  kon ieczną  do w y k o rz y s ta n ia . 
W ieś odciążona je s t obecnie w  znacznym  s topn iu  
od p ra c  sza rw a rko w ych , za rów no  d ro go w ych  ja k  
i  m e lio ra c y jn y c h , z pow odu  p rze jśc ia  ca łych  
ko m p le ksó w  dróg, ja k  i  d z ia łó w  m e lio ra c y jn y c h  
na koszt ska rb u  państw a. T y lk o  p o trze b y  lo ­
ka ln e  d rogow e  ja k  i  m e lio ra c y jn e  m u s i w ieś ob ­
s łużyć  św iad czen ia m i w  na tu rze . R ozdzia ł, rozum ne  
p o k ie ro w a n ie  ty m i o lb rz y m im i ilo śc ia m i rob oc izn y  
sza rw a rko w e j, k o n tro la  w y k o n a n ia  i  w y k o rz y s ta n ia  
s z a rw a rku  je s t zadaniem , k tó re m u  g m in n e  ra d y  
narodow e  p o w in n y  pośw ięc ić  szczególną uwagę. —  
P o w in n y  one p rzede  w s z y s tk im  zw ró c ić  uw agę  na 
konieczność u łożen ia  h ie ra rc h ii po trzeb  i  opracow ać 
ko le jność  poczynań  p ro je k to w a n y c h  do w y k o n a n ia  
p rz y  pom ocy sza rw a rku , a by  obs łużyć n a jp ie rw  po­
trz e b y  zasadnicze, p o trze b y  przynoszące n a jw iększe  
ko rzyśc i, prace zaś dalsze, k tó re  ła tw ie j będzie w y ­
konać po osiągn ięc iu  p ie rw szych  ko rzyśc i rea lizow ać 
w  d ru g ie j ko le jnośc i. W  ty m  w zg lędz ie  kon iecznym  
jes t n a ś w ie tle n ie  znaczenia p rac  d ro go w ych  i  m e lio ­
ra c y jn y c h .

Pod w zg lędem  d ro g o w y m  jes teśm y jeszcze n ie ­
w ą tp liw ie  bardzo zan iedban i, choć n ie ró w n ie  m n ie j 
n iż  w  m e lio rac ja ch . W  d z iedz in ie  d róg  w  o s ta tn ich  
k ilk u d z ie s ię c iu  la tach  sporo s ię  ro b iło , m e lio ra c je  
zaś b y ły  zupe łn ie  zaniedbane. W szak d roga  je s t 
o b ie k te m  u s łu g o w ym , u ła tw ia ją c y m , p o ta n ia ją cym , 
p rzyśp iesza jącym  tra n s p o rt. T rzeba  je d n a k  m ieć 
w p ie rw  to w a r, m uszą n a jp ie rw  za is tn ieć p o trzeb y  
tra n sp o rto w e , aby n a k ła d  na  d rog i, m ó g ł się  n a le ­
życ ie  zam ortyzow ać. M e lio ra c je  są n a jp e w n ie js z y ­
m i i  n a jta ń s z y m i ś rod kam i podn ies ien ia  p ro d u k c ji 
ro ln ic z e j, s łużą do u sp ra w n ie n ia  procesów  g lebo­
w ych , w o d n y c h  itp ., na sku te k  k tó ry c h  dop ie ro  w y ­
s tę pu je  w y d a tn e  pow iększen ie  p lonów . D la tego  też, 
n ie  k w e s tio n u ją c  kon iecznośc i b u d o w n ic tw a  d ro g o ­
wego na leży  kon ieczn ie  u w zg lę d n ić  w  p la n o w a n iu  
po trzeb  lo k a ln y c h  zasadę h ie ra rc h ii p o trzeb  i  z p u li 
ogó lnych  m oż liw o śc i sam orządu uw zg lęd n ia ć  n a j­
p ie rw  w  o dp ow ied n im  s tosunku  po trzebn ie jsze  prace. 
O becny stosunek przeznaczan ia  75 proc. szar­
w a rk u  na cele d rogow e  w  s tosunku  do 10 proc. 
p rzeznaczonych na m e lio rac je , je s t n ic z y m  n ieuza ­
sadn iony. W iadom o, że g m in ia c y  ch ę tn ie j o d rab ia ją , 
ch ę tn ie j u c h w a la ją  sz a rw a rk  d ro g o w y , bo ro b o ty  te  
są w y k o n y w a n e  w  lepszych w a ru n k a c h  —  na sucho, 
a p rz y  m e lio ra c ja ch  p rzew ażn ie  w  w odz ie , c z y li 
w  w a ru n k a c h  dużo gorszych. A le  trzeba  g m in ia k ó w  
uśw iadom ić , że ła tw ie j im  będzie w  n a jb liż s z e j ju ż  
p rzysz łośc i p o p ra w ić  drogę, gdy  up rzed n io  po przez 
m e lio ra c ję  łą k  i  p a s tw is k  staną się  zasobnie js i, gdy  
będą m o g li zaopatrzyć się w  ogum ione  w ozy, w  le ­
p ie j odżyw ione  kon ie , g d y  podniosą się ic h  zysk i, 
zw iązane ze zb y tem  w ła sn e j p ro d u k c ji.

N iezb ęd nym  jest, aby na  1 m il ia rd  z ł d o ta c ji 
p a ń s tw o w ych  na m e lio ra c je  i  zagospodarow anie  
u ż y tk ó w  z ie lo nych  —  w  postaci n a k ła d u  p ra cy  fa ­
chow ców , op łacen ia  ro b o c izn y  sp ec ja ln e j, m a te r ia łó w  
i  su ro w có w  ja k  nasiona tra w , naw ozy, cem ent, d re w ­
no itp . —  w ieś ze sw ej s tro n y  d o łoży ła  w  postaci 
św iadczeń w  n a tu rze  przez w y k o n a n ie  ro b o c izn y  n a j­
p rostsze j, co n a jm n ie j d ru g i m il ia rd  zł.

N ie k tó re  n iedoc iągn ięc ia  o rg an izacy jne  w ła d z  sa­
m orządow ych  ja k  np. n ie od po w ied n ie  u s ta le n ie  n o rm  
szacunkow ych  d n ió w e k  sza rw a rk o w y c h  d la  p rz e li­
czenia należności za n ie o d ro b io n y  sza rw a rk , n ie - 
dość sp ra w n ie  egzekw ow ane należności za n ie o d ro - 
b ione  św iadczen ia , n ie te rm in o w e  w ezw an ia  do o d ro ­
b ie n ia  s z a rw a rk u  w  ciągu określonego, z re g u ły  k r ó t ­
k iego  okresu  czasu i  in n e  b ra k i d ro bn ie jsze j n a tu ry  
w in n y  b yć  usun ię te .

U sun ięc ie  ty c h  b ra k ó w  jes t je d n y m  z zadań rad  na ­
rod ow ych , k tó re  —  poprzez sw o je  p re zyd ia  i k o m i­
s je  —  w in n y  czuwać i  k o n tro lo w a ć  dz ia ła lność o rga ­
n ó w  w ykon aw czych .

P rz y  w s z y s tk ic h  sw ych  poczynan iach  m e lio ra c y j­
nych , łą ko w ych , sam orządy w in n y  naw iązać n a jś c i­
ś le jszy k o n ta k t z re jo n o w y m i k ie ro w n ic tw a m i ro b ó t 
w o d n o -m e lio ra c y jn y c h , zaw iadom iać  je  o posiedze­
n ia ch  ra d  n a rod ow ych , na k tó ry c h  om aw iane  będą 
s p ra w y  m e lio ra c y jn e  i  łąkow e. W  ten  sposób zo r­
gan izow ana a kc ja  m e lio ra c y jn a  p rz y  w spó łudz ia le  
rad  n a ro d o w ych  u s p ra w n i p race nad podn ies ien iem  
p lo n ó w  z n a tu ra ln y c h  u ż y tk ó w  z ie lonych .
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Dr W. KOEHLER

W  w alce  z pożaram i leśnym i
Nasilenie pożarów leśnych w  roku  1947 p rzybra ło  tak 

w ie lk ie  rozm iary, że zagadnienie w a lk i z tą klęską prze­
rosło ram y możliwości w łasnych M in is terstw a Leśnic­
tw a  i  stało się doniosłym  problemem, m ożliw ym  do 
rozwiązania jedynie  w  ska li państwowej. Stąd też ko ­
nieczność zapoznania się z tym  zagadnieniem przez rady  
narodowe i konieczność współdziałania rad narodowych 
w  akc ji w a lk i z pożarami leśnymi.

R ozm iar szkód spowodowanych przez pożary leśne 
w roku  1947 w ym ow nie  obrazują następujące c y fry :

ilość w ypadków  pożarów —  3.383
pow ierzchnia wypalona —  43.735 ha
przyb liżony  szacunek s tra t —  2.005.501.000 zł

W tak groźnej sytuacji M in is te rs tw u  Leśnictwa p rzy ­
szły z pomocą wszystkie w ładze Państwa, mogące mieć 
w p ływ  na opanowanie klęski.

M in is te rs tw o  O brony Narodowej postaw iło  do dyspo­
zyc ji w  walce z pożarami oddzia ły  wojskowe. M in is te r­
stwo Bezpieczeństwa Publicznego w yda ło  szereg zarzą­
dzeń, zm ierzających do wzmożenia czujności swych orga­
nów  na tym  odcinku, M in is te rs tw o  A d m in is tra c ji Pu­
b licznej weszło w  ścisły ko n ta k t poprzez swe władze 
terenowe z odnośnym i w ładzam i a dm in is trac ji leśnej, 
w yda ło  szereg przepisów dotyczących ograniczenia p rz y l 
czyn powstawania pożarów, w  oparciu o dobrowolną 
pomoc w ie lu  rad  narodowych uspraw n iło  współudzia ł 
ludności w ie jsk ie j w  a k c ji gaszenia. Liczne rady  naro­
dowe samorzutnie naw iąza ły w  te j spraw ie ko n ta k t 
z w ładzam i leśnym i m ob ilizu jąc apara t gm in i  gromad, 
ja k  rów nież w p ływ a jąc  przez w ykorzystan ie  swych

om petencji kon tro lnych  na zwiększenie czujności 
w  walce z pożarami.

M in is te rs tw o  K om un ikac ji zarządziło daleko idące 
środki ostrożności, ograniczające m ożliwości powstawa­
nia pożarów od isk ie r parowozów, M in is te rs tw o  Poczt 
i  Telegrafów  u ła tw iło  uspraw nienie sygnalizacji i  a la r­
m owania w  okresie zagrożenia pożarowego, wreszcie 
M in is te rs tw o  Leśnictwa, poza organ izacyjnym  powiąza­
niem pomocy p łynącej z tak  licznych źródeł i  poza 
niestrudzonym  wyszukiw aniem  m ożliwości wzmożenia 
zbiorowego w ys iłku , postaw iło  zagadnienie opanowania 
k lęski pożarów na jednym  z czołowych m iejsc w  hie-* 
ra rch ii swych zadań.

Na akcję przeciwpożarową przeznaczona została 
w  rocznym  p lan ie  finansowo-gospodarczym kw ota  oko­
ło  70.000.000 zł. Prace poszły w  dwóch k ierunkach:
1 uprzątnięcia z terenów leśnych wszelkiego m ate ria łu  
łatwopalnego i  2° w łaściwego zorganizowania pogoto­
w ia  przeeiwpożarowego.

Uprzątnięcie terenu n ie  należało do zadań ła tw ych  
i  n ie  jest rzeczą ła tw ą. Na ty m  też odcinku, kon tak t 
z ludnością za pośrednictwem  rad  narodowych b y łb y  
specjalnie cenny.

Obok bezpośredniego uprzątania lasu, szczególnie 
g o rliw ie  dokonywanego w  miejscach na jbardzie j nara­
żonych (w  pob liżu  to ró w  ko le jow ych, dróg publicznych 
itp.), usprawniono w  m iarę  możności lin ie  podziału prze­
strzennego (oczyszczenie, przeoranie), dla un iem ożliw ie ­
nia przerzucania się pożarów na w ie lk ie  przestrzenie.

P rzy  organizowaniu pogotow ia przeciwpożarowego 
wykonano następujące zadania: 1) przeszkolono leśny 
personel adm in is tracy jny  oraz robo tn ików  leśnych 
w  zakresie gaszenia pożarów leśnych, 2) budowano 
wzgl. w yrem ontowano k ilkadzies ią t w ież przeciwpoża­
rowych, 3) uzupełniono sieć tab lic  ostrzegawczych 
i  usprawniono nadzór nad przestrzeganiem obowiązu­
jących przepisów, 4) zorganizowano stale patro low anie
najbardzie j narażonych p a r t ii lasu w  okresie l . IV  __
l.X . przez specjalnych dozorców przeciwpożarowych, 
5) nawiązano odpowiednie ko n ta k ty  dla uzyskania po­
mocy drużyn ratow niczych złożonych z mieszkańców 
sąsiednich wsi, osiedli i  m iast, 6) zabezpieczono możność 
szybkiego przewozu drużyn ratow niczych do miejsca 
wypadku, 7) ustanowiono stałe dyżury  pracow ników  
adm in is trac ji 1. p. w  okresie zagrożenia pożarowego, 
8) u ję to  kwestię zapobiegania i  zwalczania pożarów leś­
nych w  ram y ścisłych przepisów i  ins tru kcy j. Jak w i­
dać w  tym  zakresie specjalna ro la  rad  narodowych do­
tyczy łaby punktu  5 ja k  i  prowadzenia wśród ludności 
odpowiedniej akc ji uświadam iającej o konieczności za­
chowania ostrożności w  odniesieniu do sytuacji, w  k tó ­
re j m ożliwe jes t zaprószenie ognia w  lesie.

Sprawdzianem skuteczności i  celowości ta k  zorgani­
zowanej a kc ji przeciwpożarowej jest sytuacja z roku 
1948, k tó rą  obrazują następujące cy fry :

ilość w ypadków  pożarów —  1.949
pow ierzchnia wypalona —  9.500 ha
p rzyb liżony szacunek s tra t —  514.852.000 z ł

W prawdzie d la  osiągnięcia ta k  w yraźnych rezu lta tów  
bardzo pomocny b y ł uk ład  w arunków  atmosferycznych 
wiosną i  la tem  1948 r. charakteryzu jący się znaczną 
ilością opadów i  stosunkowo n isk im i (temperaturam i, 
n iem nie j p rzy  porównawczej ocenie dwóch om awianych 
la t w p ływ u  tego nie należy przeceniać, zaś uzasadnienia 
stosunkowo ogromnej popraw y sytuac ji należy jednak 
doszukiwać się przede w szystk im  w  skuteczności zor- 
ganizowanych prac.

Tak zatem w  zakresie bezpośredniej w a lk i z pożarami 
leśnym i osiągnęliśmy poziom b lis k i stanu przedwojen­
n i? 0; Zważywszy na znaczne zmniejszenie się odpor­
ności na tu ra lne j drzewostanów w  stosunku do w arun ­
ków  przedwojennych (zniszczenia wojenne, rozległe 
kom pleksy jednogatunkowych drzewostanów na zacho­
dzie k ra ju ) oraz b iorąc pod uwagę większe trudności 
organizacyjne (słabsze zaludnienie, trudności transpor­
towe, trudności gaszenia z p rzyczyny m in  i  am unic ji) 
fa k t ten może być uważany za poważne osiągnięcie.

Gorzej natom iast przedstaw ia się sprawa w  zakresie 
zapobiegania pożarom leśnym. Ilość w ypadków  poża­
rów  jest wciąż jeszcze wysoka.

W prawdzie różnica ilości pożarów w  dwóch om awia­
nych latach jest znaczna, z d rug ie j zaś s trony także po­
rów nanie  liczby pożarów z roku  1948 (1949 wypadków) 
z ich  liczbą ze wspomnianego roku  1937 (928 w ypad­
ków) przedstaw ia się dość korzystn ie*), n iem nie j tu

*) Należy tu  uwzględnić blisko' dwukrotne zwiększenie 
się powierzchni lasów państwowych po wojnie.
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właśnie, w  możliwościach powstania pożaru, należy ze 
szczególnym naciskiem  uwzględnić w p ływ  uk ładu wa­
runków  atmosferycznych.

Możemy śmiało tw ierdzić , że rok  1948 nie b y ł ka ta­
s tro fa lny  pod względem pożarów, natom iast nie może­
my z rów ną pewnością tw ierdzić , że stan ten zawdzię­
czamy wyłączn ie  w łasnym  w ysiłkom .

Toteż akcja przeciwpożarowa musi być nadal p row a­
dzona z równą energią, zaś specjalną uwagę należy po­
święcić czynnościom, zm ierzającym  do usprawnienia 
pracy w  zakresie zapobiegania i propagandy akc ji p re ­
w encyjne j —  w  tym  zaś zakresie udzia ł rad narodo­
wych i  ich współpraca z adm in istrac ją  leśną będzie 
szczególnie pożądana.

J. SŁUŻEW SKI

W spółpraca red narodowych, m ających  
wspólną siedzibę

Konieczność w spółpracy m iędzy radam i narodow ym i 
jest na jbardzie j paląca w  odniesieniu do rad m ie jskich, 
któ re  w in n y  współpracować z otaczającym i je  pow ia­
tam i; odnosi się to również do rad narodowych m iast 
n iew ydzie lonych i  gm in w ie jsk ich  otaczających m iasto 
lub  leżących w  bezpośrednim sąsiedztwie miasta.

Weźmy dla p rzyk ładu  zagadnienie budow y lub na­
p raw y dróg dojazdowych ze wsi do miast. Dobre drogi, 
a co za ty m  idzie dobre połączenie kom unikacyjne  m ię­
dzy wsią a miastem, pow oduje  żywszą w ym ianę gos­
podarczą, bezpośredni ko n ta k t m iędzy robo tn ik iem  
i chłopem.

Is tn ie ją  również i  inne dziedziny działalności związ­
ków  samorządu te rytoria lnego, ja k  zdrowie, oświata, 
k u ltu ra  itp ., gdzie prezydia zainteresowanych rad na­
rodowych w in n y  dążyć do nawiązania i  zorganizowania 
ścisłej współpracy.

F orm y tak ie j współpracy w in n y  przepracować prezy­
dia tych  rad, k tó re  w  tym  zakresie nie są krępowane 
żadnym i przepisam i ograniczającym i ich  in ic ja tyw ę .

Można przykładow o wskazać na pewne m ożliw e fo r ­
m y zorganizowania współpracy.

1. Odbywanie periodycznych wspólnych posiedzeń 
lub konfe renc ji przez prezydia zainteresowanych rad 
narodbwych oraz ich  organa wykonawcze, np. wspól­
ne konferencje  i  posiedzenia w  sprawach budow y dróg 
dojazdowych, a k c ji k u ltu ra ln o  -  ośw ia tow ych itp .

2. U dzia ł delegatów prezydiów  jednej rad y  w  posie­
dzeniach prezydiów  innych rad narodowych, np. budo­
wa i u trzym anie  burs w  mieście dla m łodzieży z po­
b lisk ich  okolic, uzgadnianie p re lim ina rzy  budżetowych 
gm in w ie jsk ich  z m ie jsk im i.

3. Współpraca poszczególnych ko m is ji obu rad. 
Współpraca tego rodzaju  jest bardzo pożądana. W y­

m ienić tu  można dla p rzyk ładu  współpracę kom is ji 
zdrowia, w  celu u trzym ania  wspólnego ośrodka zdro­
w ia, k o m ir ji budżetowych, w  celu uzgadniania p re li­
m inarzy budżetowych itp .

4. Udzia ł delegatów jednej z rad w  posiedzeniach ple­
narnych inne j rady.

5. S tworzenie sta łe j wspólnej kom is ji koordynacy j­
nej spośród członków zainteresowanych rad narodo­
wych. Kom isje  tak ie  w in n y  in ic jow ać fo rm y  współpra­
cy m iędzy poszczególnymi radam i narodow ym i i ich 
organam i wykonaw czym i, a także opiniować p ro je k ty  
poszczególnych radnych, czy p racow ników  organów 
wykonawczych w  tym  przedmiocie.

Z powyższego w idać, że fo rm y  w spółpracy om awia­
ne w  n in ie jszym  a rtyku le  m ają in n y  zupełnie charak­
te r n iż uzgadnianie działalności w  tryb ie  nadzoru. Rady 
narodowe nie są krępowane w  ustalaniu problem ów 
nadających się do wspólnego przepracowania w  tere­
nie przez zw iązki samorządu te rytoria lnego, n ie  znaczy 
to jednakże, że rady  narodowe nie potrzebują w  tym  
zakresie brać pod uwagę swoich zasadniczych obowiąz­
ków ustawowych, bo w łaśnie celem powstającej fo rm y  
organizacyjnej w spółpracy w inno być należyte i  pełne 
wykonanie obowiązków ustawowych.

Potrzebę ta k ie j ścisłej współpracy stwarza samo ży­
cie. Powstające w  terenie jakieś aktualne zagadnienia 
zazwyczaj nie ograniczają się do obszaru, czy to  jednej 
gm iny w ie jsk ie j czy też m iasta, lecz w ystępują i  na 
wsi i  w  mieście.

Powstałe aktualne zagadnienia wym agają  jednolitego 
przepracowania i  w ykonania  i  w łaśnie w tedy  zaintere­
sowane rady  narodowe w in n y  same znaleźć ja k  na jlep ­
szą fo rm ę organizacyjną w spółpracy m iędzy sobą, po­
nieważ one na jlep ie j znają swój teren oraz m ożliwości 
rea lizac ji zadania.

P r o d u k u j m y  w ięc e j ,
t a n i e j ,  l e p i e j  i o s z c z ę d n i e j !
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PO W IA T P U ŁA W S K I D LA  UC Z­
C ZENIA  1 M AJA

Dla uczczenia święta 1-go M aja 
1949 r. zebrani w  dn iu  11 kw ie tn ia  
1949 r. na pow ia tow ej kon fe renc ji 
w sa li posiedzeń starostwa w  Pu ła­
wach przewodniczący gm innych i 
m ie jsk ich  rad  narodowych, w ó jto ­
w ie  i  bu rm is trzow ie  oraz sekreta­
rze gm in  w ie jsk ich  i m ie jsk ich  pow. 
puławskiego pod ję li uchwałę, mocą 
k tó re j obecni jednogłośnie zobowią­
za li się dołożyć wszelkich starań do 
zrealizowania w  100% w  ciągu m ie­
siąca kw ie tn ia  1949 r. I-e j ra ty  po­
datku gruntowego i  S.F.O.R.-u, 
oraz p lanu ko n tra k ta c ji trzody 
chlewnej.

Zobowiązanie powyższe, obecni 
p o tw ie rd z ili w łasnoręcznym i podpi­
sami.

NOWY STYL PRACY K IELE C K IE J  
W OJEW ÓDZKIEJ R A D Y NARODO­

WEJ
Zm iana klasowego składu tak 

pow ia tow ych ja k  i  gm innych rad  
narodow ych w  w o jew ództw ie  k ie ­
leck im  ja k  i  W ojew ódzkie j Rady 
Narodowej spowodowała koniecz­
ność zm iany dotychczasowego sy­
stemu pracy K ie leck ie j W ojewódz­
k ie j Rady Narodowej. N ow y s ty l 
p racy i  je j w ytyczne w  im ien iu  P re­
zyd ium  W ojew ódzkie j Rady Narodo­
w ej p rzedstaw ił na ostatnim  p le ­
na rnym  posiedzeniu W oj. R. N. mgr. 
Jan W ik to r. Realizację nakreślonego 
p lanu  rozpoczęto niezw łocznie.

Jako jedną z podstawowych w y ­
tycznych swej p racy p rzy ję ła  k ie ­
lecka W oj.R.N. wypracow anie  ko­
legialnego s ty lu  p racy  Prezydium , 
W ydzia łu  W ojewódzkiego i  kom is ji, 
celem w łączenia do czynnego 
udzia łu  w  pracach Rady, m iędzy 
posiedzeniam i p lenarnym i, wszyst­
k ich  je j członków, b y  Rada stała 
się faktyczną szkołą rządzenia oraz, 
by spraw y przedkładane na p lena r­
nym  posiedzeniu Rady b y ły  wszech 
s tronn ie  zbadane przez, czynnik 
społeczny i  posiadały jego opinię i 
w nioski.

Ponadto postanowiono rozszerzyć 
szkolenie p racow n ików  rad  naro ­
dowych i  samorządu (czego w y ra ­
zem jest uruchom ienie  odpow ied­
n ich  kursów), oraz wzmocnić kon­
ta k t członków Prezydium  Woj.R.N. 
z te renow ym i radam i narodow ym i.

Na porządku dziennym  posiedzeń 
Woj.R.N. staw iane będą spraw y 
najważniejsze d la  terenu z tym , że 
delegaci te renow i będą obowiązani 
zabierać głos w  im ie n iu  swoich rad. 
Ten system pracy zmusi delegatów 
terenowych do uprzedniego dysku­
tow ania  zagadnień, k tó re  wchodzą 
pod obrady W oj.R.N. we w łasnej 
radzie narodowej lub  . kom isjach te j 
rady.

W  dziedzin ie zadań gospodarczo- 
społecznych, w  celu przystosowania 
gospodarki samorządowej i  pomocy 
p rzy  opracowaniu p lanu 6-letniego 
dla urzędów i  in s ty tu c ji pub licz ­
nych wzmożona zostanie działalność 
ko m is ji p lanow ania W oj. R. N. dla 
koordynac ji i  pogłębienia współpra­
cy te j ko m is ji z in n ym i kom is jam i 
fachow ym i W oj. R. N. oraz pracam i 
wojewódzkiego urzędu planowania 
gospodarczego; w ykorzystane będą 
równocześnie m a te ria ły  kom is ji p la ­
now ania  pow ia tow ych  i  m ie jsk ich  
rad narodowych.

Rozszerzono i  pogłębiono ko n tro ­
lę nad w ładzam i, urzędam i oraz in ­
s ty tuc jam i pub licznym i, pow ołu jąc 
do ko m is ji k o n tro li społecznej n a j­
bardzie j wartościowe jednostk i k la ­
sy robotn iczej, p rzodow ników  p ra ­
cy oraz m ało i  średnio ro lnych  
chłopów.

W  czasie k o n tro li zwraca się 
szczegómą uwagę, na szybką, przed­
te rm inow ą rea lizację  p lanu  3-let- 
niego, na przestrzeganie zasady 
oszczędności we w szystkich  je j 
przejawach, i  na sprawne w yko n y ­
wanie pomocy sąsiedzkiej w  ro ln ic ­
tw ie  i  odbudowie. A kc ję  e le k try f i­
ka c ji pow ierzono powołanej w  tym  
celu odrębnej kom is ji, w  k tó re j a- 
kres dzia łan ia wchodzą spraw y 
związane z e le k try fika c ją  w oje-- 
wództwa, ze szczególnym uwzględ­
n ien iem  podstaw  finansowych i 
rea liza c ji p lanu. Bezpośrednie w y ­
konanie planu e lek try fikacy jnego  
przekazano pow ia tow ym  radom  na­
rodow ym  oraz kom ite tom  e le k try f i­
kacy jnym  gm innym  i  gromadzkim .

W  dziedzin ie ośw ia ty  Woj.R.N. 
nawiązała łączność z k u ra to riu m  i 
w spółpracuje w  a kc ji rozbudowy 
sieci przedszkoli oraz zaopatrzenia 
szkół w  odpowiednie pomoce nau­
kowe i  sprzęt, pomaga w  przebudo­
w ie  sieci szkół podstawowych, ce­
lem  um ożliw ien ia  każdemu dziecku 
ukończenia szko ły podstawowej;

przez kon tro lę  społeczną stara się o 
zapewnienie m łodzieży odpowied­
niego k ie run ku  wychow ania  i  w y ­
kształcenia, opartego na naukow ym  
światopoglądzie, czynnie w ystępuje 
w  akc ji likw id o w a n ia  analfabetyz­
mu. N ie  zapomniano również o ra - 
d io fon izacji, naw iązując łączność ze 
Społecznym K om ite tem  R adiofoni- 
zacji K ra ju .

W dziedzin ie ro ln ic tw a  praca W o­
jew ódzk ie j Rady N arodowej sk iero ­
wana jest w  k ie run ku  podniesienia 
poziom u ro ln ic tw a  przez m ob ilizo ­
wanie mas drobno i średnio ro lnych  
chłopów do przeprowadzenia kon ­
k re tn ie  postaw ionych zagadnień np. 
spraw y szko ln ictw a rolnego.

G M IN N A  RA DA  NARODOW A  
W  SZCZUCINIE

Pow iat Dąbrowa Tarnowska obej­
m ujący te ry to ria ln ie  2 gm iny  m ie j­
skie i  8 gm in w ie jsk ich  jest jednym  
z najbiedniejszych pow ia tów  w oj. 
krakowskiego. Z b y t w ie lk ie  roz­
drobnienie gospodarstw ro lnych, 
b rak  przemysłu, słaba sieć kom uni­
kacyjna to  przyczyny n iesprzyjające 
podniesieniu poziomu gospodarczego 
i  ku ltura lnego  pow iatu . Stan ten 
potęgują ponadto poważne zniszcze­
nia wojenne jak ich  doznał w  ostat­
n ie j w o jn ie  pow ia t dąbrowski będą­
cy pow iatem  przyczółkowym . Z w ła ­
szcza dw ie  gm iny  w ie jsk ie  t j .  Rad­
goszcz i  Szczucin doznały bardzo po­
ważnych zniszczeń i  obecnie leczą 
swe rany, stara jąc się w  m iarę  
swych m ożliwości finansowych pod­
nieść życie gospodarcze i  k u ltu ra ln e  
swego re jonu  na wyższy poziom. 
Gmina Szczucin liczy  14 gromad. 
Gmina w  r. 1948 pracowała w edług 
ustalonego p lanu pracy. Najw aż­
n ie jszym  problemem, któ rem u gm i­
na Szczucin poświęciła na jw ięcej 
pracy to  sprawa odbudowy zniszczo­
nych szkół, popraw y dróg gm innych 
i  gromadzkich, z likw idow an ia  odło­
gów, rozpoczęcia prac e le k try fik a ­
cyjnych, scalenia i  m e lio rac ji g ro ­
mad, uruchom ienia ośrodków m a­
szynowych itp . I  tak  w  r. 1948 od­
budowano szkołę w  Zabrn iu, rozpo­
częto budowę szkoły w  Maniow ie, 
założono fundam enty pod budowę 
szkoły podstawowej w  Szczucinie, 
przystąpiono do scalenia i m e lio rac ji 
gromad w  M aniow ie  i  Borkach, roz­
poczęto prace e le k try fikacy jn e  gro­
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mady Szczucin, poczyniono starania 
w  k ie run ku  uruchom ienia Ośrodka 
Maszynowego i cegielni w  Szczuci­
nie. Szczucin, siedziba gm iny zbio­
rowej, ongiś miasteczko, a obecnie 
zdegradowany do ro li  zw yk łe j g ro­
mady, został w y typow any jako wieś 
samopomocowa. W  zw iązku z po­
wyższym p ro je k tu je  się: 1) odbudo­
wę cegielni —  kosztem 25 m il. zło­
tych, 2) budowę 7-mio klasowej 
szkoły podstawowej-b liźniaczej —  
kosztem 91.000.000 zł, 3) budowę 
1Y2 km  drogi kosztem 1.500.000 zł, 
4) e le k try fikac ję  osiedla Szczucin 
kosztem 20.000.000 zł, 5) budowę 
Domu Ludowego kosztem 25.000.000 
zł, 6) radiofonizację osiedla Szczucin 
kosztem 300.000 zł, 7) budowę Ośrod­
ka Zdrow ia  kosztem 25.000.000 zł, 
8) budowę budynku  Żarz. Gminnego 
kosztem 6.000.000 zł, 9) budowę bu­
dynku  przedszkola kosztem 10 m il. 
zł. Przyszłość Szczucina jest ściśle 
związana z uruchom ieniem  mostu 
i po rtu  na Wiśle, odbudową cegiel­
n i, adm in istrow anej obecnie przez 
Zw. Samopomocy Chłopskiej, a prze­
de w szystk im  z budową p ro jek tow a­
nej jeszcze przed w o jną  ko le i K ie l­
ce —  Szczucin, posiadającej doniosłe 
znaczenie, jako  łączącej Warszawę, 
Radom z Tarnowem  i  K ryn icą . 
Szczucin w ierzy, iż moment ten 
w kró tce  nadejdzie i  p rzyczyn i się 
tym  samym do uprzem ysłow ienia 
tamtejszego re jonu  a ty m  samym 
podniesienia gospodarczego i  k u ltu ­
ralnego pow. dąbrowskiego, a szcze­
gólnie Szczucina.

PU B LIC ZNE PO SIEDZENIA  
G M IN N Y C H  RAD NARO DO W YCH

W  WOJ. SZCZECIŃSKIM .
W  miesiącach lu ty m  i  m arcu od­

b y ły  się na terenie w o j. szczeciń­
skiego publiczne posiedzenia gm in ­
nych rad  narodow ych z udziałem  
m iejscowego społeczeństwa. U dz ia ł 
obyw ate li w aha ł się od 20 do 250 
osób, zależnie od w ie lkości gm in i  
aktyw ności poszczególnych rad. Te­
matem posiedzeń b y ły  sprawozda­
nia przewodniczących z prac p re ­
zyd ium  i ko m is ji oraz, p lan  p racy na 
1949 rok. W  dyskusji nad ty m i 
sprawam i zabiera ło głos przeciętnie 
10 —  20 p rzedstaw ic ie li społeczeń­
stwa. Na każdym  posiedzeniu b y ł 
obecny delegat Pow ia tow ej Rady 
Narodowej, k tó ry  podsum owywał 
dyskusję, udz ie la ł odpowiedzi na p y ­
tan ia  i w yciąga ł wnioski. M ie jsk ie  
Rady Narodowe Słupska i Szczecina 
p rzeprow adziły  zebrania sprawoz­

dawcze z dzia łalności rad (Słupsk 5, 
Szczecin 10) w  zakładach pracy, w  
k tó rych  w z ię ły  udzia ł całe załogi, l i ­
czące 60 —  100 osób. W  dyskusjach 
nad ta k  żyw otnym i sprawam i, jak : 
rozmieszczenie sklepów dys tryb ucy j­
nych (rzeźniczych i  p iekarń), oświe­
tle n ie  miasta, zużytkowanie odpad­
ków, zaopatrzenie w  w arzyw a, us­
p raw n ien ie  kom un ikac ji m ie jsk ie j —  
b ra li robo tn icy  bardzo żyw y udział, 
proponując umieszczenie skrzynek 
zażaleń i  wniosków  M. R. N. w  za­
kładach pracy. Ponieważ akcja ta 
uspraw nia  działalność rad —  w  
miesiącu kw ie tn iu  podobne zebra­
n ia  sprawozdawcze przeprow adziły  
wszystkie Prezydia Pow. R. N. w  
pięciu najw iększych zakładach p ra ­
cy, is tn ie jących na terenie ich dzia­
łania.

DOLNOŚLĄSKA WOJ. R. N.
U SPRAW NIA  ZAO PATRZENIE  

M AS PRACUJĄCYCH
Tematem dwóch ostatnich, posie­

dzeń Dolnośląskiej W oj. R. N. była  
sprawa zaopatrzenia mas p racu ją ­
cych województwa w  a rty k u ły  p ie r­
wszej potrzeby. Temat ten naśw iet­
l i ła  wszechstronnie dyskusja nad zło­
żonym i sprawozdaniam i: oddziałów 
w rocław skich: C en tra li M ięsnej, Cen­
tra l i  Rolniczej Spółdzielni Samopo­
moc Chłopska, Państwowej C en tra li 
Handlowej, C en tra li Rybnej, Cen­
tralnego Zarządu Przemysłu Konser­
wowego, C en tra li Spółdzie ln i Spo­
żywców „Społem “ , C en tra li M leczar­
sko-Jaj Czarskiej i  Powszechnego Do­
m u Towarowego.

Dyskutanci —  radn i uzna li spra­
wozdania za wystarczające z punktu  
w idzenia handlowego (cyfrowe dane 
o wzroście obrotu  gotówkowego i  
towarowego), a le  za niedostateczne z 
punktu  w idzenia społecznego (brak 
danych w  ja k im  procencie te tow a­
ry  za s iliły  rynek i  zaopatrzyły św iat 
pracy). Ins ty tu c je  te spełn ia ją  bar­
dzo ważną ro lę  pod względem spo­
łecznym i  państwowym , nie pow inny 
>vięc k ierow ać całej swoje j a k ty w ­
ności w  k ie run ku  opłacalności k u ­
p ieckie j. Z ta k im i założeniami bo­
w iem  nie są w  stanie w niknąć w  w a­
ru n k i rozw o ju  p ro du kc ji w ie jsk ie j, 
ani też rozwiązać zagadnień spra­
w ied liw e j dystrybuc ji.

W  zw iązku ze złożonym i sprawoz­
daniam i Dolnośląska W oj. R. N. w y ­
sunęła konkretne postulaty, odnośnie 
poszczególnych ins ty tuc ji. Postano­
w iono wezwać wszystkie Kom isje 
K o n tro li Cen, działające p rzy  radach

narodowych, aby w łączy ły  do swoich 
zadań interesowanie się zagadnie­
niem  dostatecznego rozprowadzenia 
a rty k u łó w  pierwszej potrzeby w  
sklepach detalicznych oraz asorty­
mentem tow arów  sprzedawanych w  
sklepach państwowych i  spółdzie l­
czych. Na podstaw ie przeprowadzo­
nych ko n tro li przez kom isje kon tro ­
l i  społecznej DW RN stw ierdzono, że 
wojewódzka kom isja zaopatrzenia nie 
spełnia swych zadań, jako czynnik 
uspraw nia jący zaopatrzenie; p rzy ję ­
cie systemu ko lek tyw ne j pracy p rzy 
współudziale zainteresowanych cen­
tra l zaopatrzeniowych ja k  i czynnika 
uspołecznionego dałoby gwarancję 
należytego rozprowadzenia towarów .

Wezwano W ydzia ł H andlow y U rzę­
du W ojewódzkiego, by czuwał nad 
należytym  w ykorzystaniem  wszyst­
k ich  zapasów a rtyku łó w  pierwszej 
potrzeby, znajdujących się w  posz­
czególnych składach różnych centra l 
i  spółdzie ln i, i  to niezależnie od tego, 
k to  jest w  posiadaniu tych  zapasów.

A b y  zapobiec powstawaniu sztucz­
nej p a n ik i tow arow ej —  do czego 
często przyczynia się nieuśw iadom io­
n y  personel sklepowy, —  postano­
w iono zwrócić się do wszystkich Za­
rządów i  D y re kc ji C entra l Państwo­
w ych i  Spółdzielczych, aby przeszko­
l i ły  przez k ró tk ie  odpraw y i  dysku­
sje swój personel sklepowy, uczyły 
go ja k  w in ien  reagować i  zwalczać 
najmniejsze p rze jaw y pan ikarstw a 
oraz, by przeprow adziły  selekcję per­
sonelu, stale kon tro lu jąc  należyte i  
sprężyste rozprowadzenie a rtyku łów  
pierwszej potrzeby.

P. R. N. W  SIERADZU O M A W IA  
D ZIA ŁA LN O ŚĆ  U B EZPIEC ZA LN I 

SPOŁECZNEJ.

Na ostatnim  posiedzeniu p lena r­
nym  Pow. R. N. w  Sieradzu złożył 
sprawozdanie k ie ro w n ik  m iejscowe­
go oddziału Ubezpieczalni Społecznej, 
po czym rozw inęła się dyskusja, 
wysuwająca sporo zarzutów  pod ad­
resem te j in s ty tu c ji. Zaapelowano 
do wszystkich radnych PRN, aby 
swoje za rzu ty sk ie row a li na piśm ie 
do P rezyd ium  PRN, k tó re  przekaże 
je  W oj.R.N. do dalszej in te rw enc ji.

Rady narodowe p ow inny  zwrócić 
baczną uwagę na system p rzy jm o ­
w ania  chorych i  ich  obsługę przez 
Ubezpieczalnię Społeczną; chory po­
w in ien  bow iem  odczuć różnicę m ię­
dzy dzisiejszym  społecznym nasta­
w ieniem , a sposobem leczenia cho­
rych  za czasów sanacji.
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Czy oddanie w głosowaniu pustej kartki oznacza, że:
a) dany członek kolegium nie bierze w ogóle udziału w  
głosowaniu, b) przy ustalaniu wyniku głosowania nie na­
leży brać pod uwagę osoby takiego członka, traktując go 
jak nieobecnego.

Odpowiedź:
a) Oddanie pustej k a rtk i w  głosowaniu ka rtka m i nie 

jest równoznaczne z n iebraniem  udzia łu w  głosowaniu 
z powodu nieobecności.

Głosującego, reprezentowanego przez pustą kartkę , na­
leży uważać za obecnego i  w liczać go do liczby  w otan- 
tów.

b) Tak oddanego głosu n ie  liczy  się w  usta lan iu  w y n i­
ków  głosowania.

Uzasadnienie:
Oddanie pustej k a rtk i, oznacza, że reprezentowany 

przez nią jeden z w otan tów  w strzym a ł się od głosowania. 
Okoliczność ta nie zm ienia jednak w  n iczym  fa k tu  obec­
ności tego w otanta w  kolegium  głosującym.

dr St. Duszniak

Zarząd Gminy Lipiany zapytuje:
1) jak postąpić gdy starosta poleca wójtowi wyżywić 

delegata przysłanego do danej gminy,
2) komu należy przesłać rachunek za dostarczoną 

podwodę o ile polecenie je j dostarczenia wydaje urząd 
wojewódzki?

O d p o w i e d ź :
ad 1. Polecenie starosty, dotyczące w yżyw ien ia  de­

legata przysłanego służbowo do gm iny  w inno  być ro ­
zumiane jedynie  jako  zwrócenie się starosty do w ó jta  
o u ła tw ien ie  delegatow i nabycia niezbędnych środków 
u trzym ania  w  czasie delegacji. Za pełnienie czynności 
służbowych poza zw yk łym  miejscem służbow ym  osoby 
delegowane pobierają d ie ty  i  w in n y  one, bezpośrednio 
po o trzym aniu  w yżyw ienia , za nie zapłacić.

ad 2. Dostarczanie podwód na cele służbowe jest od­
płatne. Należność za podwodę w inna być uiszczana na­
tychm iast po je j w ykorzystaniu . W  w ypadku gdy to  n ie  
zostało dokonane, za podwodę w in ien  zapłacić ten urząd, 
którego delegaci z n ie j korzysta li.

mgr T. Hattowski

Zarząd gminy Lutomia zapytuje, jak należy rozumieć 
pojęcie „zwykłej większości głosów“ na tle postanowień 
art. 20 ustawy o organizacji i  zakresie działania rad 
narodowych oraz art. 26 dekretu o organizacji i zakre­
sie działania samorządu terytorialnego.

O d p o w i e d ź :
Pojęcie „zw y k łe j większości głosów“  oznacza połowę 

głosów plus jeden, w  stosunku do liczby  głosujących.

U z a s a d n i e n i e :
W yjaśnienia, zawarte w  odpowiedzi, w yn ika ją  z ogól­

nych zasad prawnych.
dr St. Duszniak

Prezydium jednej z powiatowych rad narodowych
zapytuje:

1) Z jakich funduszów winien hyć opłacany inspek­
tor przy Prezydium Powiatowej Rady Narodowej, jeżeli

w budżecie administracyjnym na dany rok nie jest 
przewidziany kredyt na ten cel.

2) Czy mimo braku zatwierdzenia kandydata na in­
spektora, może mu być wypłacane wynagrodzenie z fun­
duszów powiatowego związku samorządowego.

O d p o w i e d ź :
ad 1) Uchwała Rady Państwa podana do wiadomości 

prezydium  w ojewódzkich i pow iatow ych rad narodo­
w ych w  okó ln iku  K ance la rii Rady Państwa N r 20 z dn.
11.III.1948 r., a dotycząca powołania inspektorów  przy 
tych prezydiach nakłada na rady narodowe bezwzględ­
n y  obowiązek je j wykonania. W  m yśl § 1 ust. 3 rozp. 
Prezydent R. P. z 17.V I.1924 r. o obowiązku i sposobie 
pokryw an ia  w yda tków  przez zw iązki komunalne, za­
rząd zw iązku samorządowego może dokonać n ieprzew i­
dzianego w  budżecie w yda tku , o ile  w ydatek ta k i n ie 
da się odroczyć bez szkody dla zw iązku samorządowego 
lub  w yn ika  z ustawowego obowiązku, pod w arunkiem  
zawiadom ienia o ty m  reprezentacji zw iązku a w ięc ra ­
dy narodowej, celem zatw ierdzenia w yda tku  i  sposobu 
jego pokrycia  na najb liższym  posiedzeniu.

W  św ietle  powyższych przepisów uzasadnione jest 
pokrycie  w yda tku  o  charakterze obowiązkowym  z ty tu ­
łu  uposażenia inspektora, skoro w yda tek ten w yn ika  
w yraźn ie  z uchw ały  Rady Państwa.

Pod względem techniczno-budżetowym  może być 
wzięta pod uwagę ewentualność pokrycia  n iepre lim ino- 
wanego w yda tku  w  ramach g lobalnej sumy budżetu 
zwyczajnego, w  drodze w ykorzystan ia  części k redy tu  
na w yd a tk i n ieprzewidziane, k tó ry  na ogół zarezerwo­
wany jest w  budżetach pow ia tow ych zw iązków  samo­
rządowych w  wysokości 1% ogólnej sumy budżetu 
zwyczajnego.

ad 2) Do czasu zatw ierdzenia inspektora w  tryb ie  
p rzew idzianym  w  o kó ln iku  N r  34 z dn. 29.IV.1948 r. 
może on być p rzy ję ty  jedyn ie  na okres próbny nie d łuż­
szy ja k  trz y  miesiące.

A b y  zapewnić ciągłość pracy inspektora w  przypadku 
pozytyw nej oceny przez prezydium  jego przydatności 
do służby, należy wyjednać decyzję o zatw ierdzeniu 
przed up ływ em  trzymiesięcznego okresu próbnego.

E. Jaroń

Zarząd m. Swiecia nad Wisłą •»■apytuje, kto jest obo­
wiązany do pokrywania kosztów prenumeraty Dzienni­
ka Urzędowego Kuratorium  przesyłanego do szkół.

O d p o w i e d ź :
Sprawa w ydaw ania  D zienników  Urzędowych K u ra ­

to riu m  n ie  m ia ła  podstaw prawnych. B rak  b y ło  także 
w  ty m  względzie przepisów w ew nętrznych M in is te r­
stwa O św iaty i  wobec tego kwestia  opłat prenum eraty 
n ie  by ła  należycie uregulowana.

Ponieważ zaś dotychczasowe w ydanie  D zienników  
Urzędowych przez n iektó re  K u ra to ria  by ło  nieuzasad­
nione i  odbywało się n iepunktua ln ie, wobec tego M in i­
sterstwo O św iaty pismem z dn. 9 marca 1949 r. N r 
I  A-1225/49 sk ierow anym  do K u ra to rió w  ' Inspektora­
tów  Szkolnych zarządziło z natychm iastową mocą obo­
wiązującą w strzym anie drukow ania  i rozsyłania Dzien­
n ików  Urzędowych, w ydaw anych przez K u ra to ria .
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Jedynym  organem, pub likow anym  w  sprawach szkol­
n ictwa będzie D ziennik Urzędowy M in is te rs tw a  O św iaty 
dostarczany od 1949 r. centra ln ie  władzom, urzędom, 
szkołom, zakładom  i ins ty tuc jom  podległym  M in is te r­
stwu Oświaty.

Dziennik Urzędowy Ministerstwa Oświaty będzie 
opłacany przez Ministerstwo centralnie i rozs5'łany bez­
p ła tn i do szkól w edług rozdzie lnika, k tó ry  w  I  pó łro - 
czu 1949 r. p rzew iduje  dla K u ra to rió w  po 15 egzem­
p la rzy  Dziennika Urzędowego M in is terstw a Oświaty, 
d la Inspektora tów  po 2, dla szkół ogólnokształcących 
stopnia podstawowego (publicznych) z w y ją tk ie m  szkół
0 jednym  nauczycielu po 1, dla szkół dla dorosłych
1 zawodowych po 1, dla zakładów kształcenia nauczy­
cie li po 2 egzemplarze. W  zw iązku z tym  yjaśnieniem  
M in. Oświaty, samorząd n ie  ma obowiązku pokryw an ia  
p renum eraty tego dziennika dla szkół.

St. Karpiński

Urząd Stanu Cywilnego w  Kazimierzy W ielkiej zapy­
tuje, czy należy sporządzić akt urodzenia dla płodu uro­
dzonego przed upływem 7-go miesiąca ciąży oraz czy 
potrzebne jest zezwolenie władz na pochowanie takiego 
płodu.

Odpowiedź:
Stosownie do § 2 rozporządzenia M in is tra  O pieki Spo­

łecznej z dn. 30 listopada 1933 r. o chowaniu zm arłych 
i  s tw ierdzen iu  przyczyn zgonu (Dz. U,R.P. N r. 13, poz. 
103 z 1934 r.) dziecko urodzone przed up ływ em  7-go m ie­
siąca ciąży nie jest uważane za zw łok i, lecz za szczątki, 
podobnie ja k  pozostałości zw łok ludzkich, w ydobyte  p rzy  
kopaniu grobu, części ciała ludzkiego odłączone od ca­
łości, lub  pop io ły  o trzym ane przez spopie len ie zw łok 
ludzkich  i d latego w  w ypadku  urodzenia się takiego p ło ­
du n ie  należy sporządzać aktu  urodzenia. Wobec tego 
n ie  potrzeba również pozwolenia na pochowanie takiego 
płodu. N atom iast wymagane jest pozwo'enie w łaściw ych 
w ładz adm in is trac ji ogólnej na przewóz szczątków, ja k  
i  zw łok  na odległość powyżej 30 km.

St. Karpiński

Zarząd Gminy Lutomia zapytuje, czy komisja kon­
troli społecznej przy P.R.N. jest kompetentną do wyda­
wania decyzji w składzie 2 osób.

Odpowiedź:
Działalność ko m is ji k o n tro li społecznej regu lu ją :
1) O kó ln ik  B iu ra  Prezydialnego K R N  L. dz. 12057/ 

1678/45 Org. z 20 grudn ia  1945 r., k tó ry  głosi, że 
w ybó r członków kom is ji, zakres zadań oraz spo­
sób pracy usta li uchwała rad y  narodowej,

2) Uchwała Prezydium  K R N  z dn. 5 .III.1946 'r. (tekst 
uchw a ły  w raz z p ro jektem  regu lam inu znajdu je  
się w  N r. 23 z 1946 r. „R ady N arodow e j“ ), k tó ra  
w  p. 2 głosi, że stałe kom is je  ko n tro li rad  naro­
dowych składają się co na jm n ie j z 3 członków. Za­
łączony zaś do uchw ały p ro je k t regulam inu kom is ji 
w y jaśn ia  skład, sposób urzędowania oraz up raw ­
n ienia członków. Regulam in prac kom is ji w  m yśl 
a rt. 28 p k t 5 ustaw y z dnia 11.IX.1944 r. o organ i­
zacji i zakresie dzia łania rad  narodowych (Dz. U. 
R.P. N r. 3, poz. 26 z 1946 r.) w in ien  być uchw alony 
przez każdą radę narodową.

Od składu kom is ji ko n tro li społecznej należy odróżnić 
skład kom ple tu  przeprowadzającego • daną kontro lę .

K om ple t tak i, ja k  się powszechnie u ta rło , w  zasadzie 
w in ien  składać się z 3 osób, lecz niezależnie od tego 
może się zdarzyć, że do w ykonania  pewnych ko nkre t­
nych zadań kom isja wydeleguje nawet 2 osoby spośród 
członków kom is ji. O ile  kom isja uzna, że ta k i skład 
jest wystarczający, wadliw ości postępowania ze wzglę­
du na skład tego kom ple tu  nie ma. W nioski na radę 
w p ływ a ją  n ie  od kom ple tu  kontro lu jącego, lecz od całej 
kom is ji.

K om is ja  nie w yda je  decyzji za ła tw ia jących sprawy 
m erytoryczn ie , a jedyn ie  przedkłada w nioski po przez 
prezydium  na rrd ę  narodową, w  k tó rych  może p ro je k ­
tować sposoby za ła tw ien ia  sprawy, jednak te w nioski 
n ie  są wiążące dla rady.

mgr T. Hattowski

Cży powiatowa rada narodowa ma prawo uchwalić 
zabranie maszyn do pisania z urzędu gminnego, mimo 
że prezydium G.R.N. uchwaliło, aby maszyny pozostały 
w  gminie.

Odpowiedź:
W  pytan iu  b rak  w yjaśn ienia  czy maszyny do pisania 

stanow ią własność gm iny, pow iatowego zw iązku samo­
rządowego czy Skarbu Państwa.

Jeżeli maszyny te stanow ią własność gm iny, a w ięc 
gm ina je  nabyła  i  zapisane są one w  inw entarzu 
gm iny  —  dysponować n im i może ty lk o  gmina.

mgr. T. Hattowski

Zarząd gminy Lipiany zapytuje jak należy postąpić 
gdy uchwalony przez Gminną Radę Narodową statut 
opłat administracyjnych zostaje zwrócony gminie do 
poprawy po 3 miesiącach.

Odpowiedź:
S ta tu t op ła t adm in is tracy jnych  uchw alony przez 

Gm inną Radę Narodową, na podstawie a rt. 11 dekretu 
z dnia 20 marca 1946 r. o finansach kom unalnych (Dz. 
U.R.P. N r  19, poz. 129) w in ie n  być zatw ierdzony przez 
Prezydium  Pow iatow ej Rady Narodowej.

W m yśl a rt. 24 p. 1 tego dekretu w ładza nadzorcza 
(a więc w  tym  w ypadku Prezydium  P.R.N.) w inna była 
w  ciągu tygodnia zwrócić s ta tu t do popraw y, lub  
w  ciągu d n i 60 wydać decyzję w  spraw ie  jego za tw ie r­
dzenia. W  b raku  decyzji P rezydium  P.R.N. w  ciągu 
dni 60 na zasadzie art. 28 p. 3 tego dekretu, s ta tu t 
należy uważać za zatw ierdzony —  a w ięc obow ią­
zujący.

Obecnie is tn ie je  tego rodzaju  sytuacja, że Prezydium  
P.R.N. m im o tego, że uchwała stała się obowiązującą, 
domaga się wprowadzenia do n ie j zmian.

Sprawę tę można rozwiązać w  ten sposób, że pod 
w p ływ em  sugestii P rezydium  P. R. N., Gm inna Rada 
Narodowa sama uzna, że s ta tu t należy zm ienić i  w  te j 
m ierze poweźmie odpowiednią uchwałę, przesyła jąc ją 
do zatw ierdzenia P rezydium  P.R.N.

mgr. T. Hattowski

Biuro Powiatowej Rady Narodowej w  Puławach 
zapytuje, czy odnośnie ustalenia zasad wymiaru opłat 
na pokrycie kosztów stójki konnej obowiązuje posta­
nowienie Komitetu Urządzającego Królestwa Polskiego 
z 13 kwietnia 1865 r. art. 251, ustawy gminnej z 1864 r. 
i czy istnieje prawo gminy do poboru składki na ten cel 
z gruntów ornych i obszarów leśnych zgodnie z ustawą
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z 11 sierpnia 1923 r. o tymczasowym uregulowaniu 
finansów komunalnych.

Odpowiedź:
Obowiązek s tó jk i gm inne j n ie  is tn ie je  i w  związku 

z tym  posiadacze g run tów  ornych i  leśnych n ie  są zobo­
w iązani z tego ty tu łu  do świadczeń pieniężnych. Św iad­
czenia podwodowe są odpłatne. Należność za nie opła­
cają osoby korzystające z podwód.

Uzasadnienie.
Sprawę obowiązku s tó jk i konnej regu low a ły  na 

obszarach b. K ró lestw a Polskiego postanowienia w ładz 
carskich z la t 1864— 1871, w  b y łym  zaborze austriackim , 
przepisy w  te j m a te rii zaw ie ra ły  pa ten ty  cesarskie 
z 1784 r. i  1817 r. Podane wyżej no rm y prawne w  św ie­
tle  zaszłych od czasu ich w ydania zmian, s tra c iły  całko­
w icie  na aktualności i  w  zw iązku z ty m  n ie  można ich 
uznać za obowiązujące. N ie  obowiązuje też ustawa 
o tym czasowym  uregu low an iu  finansów  kom unalnych, 
z 11 sierpnia 1923 r. (Dz. U.R.P. z 1936 r. N r 62 poz. 454). 
Ustawa ta  s trac iła  moc z chw ilą  wejścia w  życie dekretu 
o finansach kom unalnych z 20 marca 1946 r. (Dz. U.R.P. 
N r 40 z 4.V I. 1947 r. poz. 198). W yraźny przepis uchy la ­
jący tę ustawę zawieraj art. 31 ust. 2 p k t. 1 podanego 
dekretu z 20 marca 1946 r. mgr. s t . giubowski

Zarząd Gminy Kiełczygłów zapytuje, ęzy gmina 
obowiązana jest przetrzymywać w  areszcie gminnym 
osobę skierowaną wyrokiem sądowym do odbycia 
kary, jeśli areszt gminny jest źle urządzony, a nawet 
może zajść wypadek ucieczki skazanego.

Odpowiedź:
Jako zasadę p rzy jąć należy, że osoby skazane na 

odbycie k a ry  pozbawienia wolności w  areszcie gm innym , 
mogą ją  odbywać w  tym że areszcie ty lk o  w tedy, jeżeli 
gmina posiada areszt odpowiednio do tego dostosowany, 
a zwłaszcza un iem oż liw ia jący  ucieczkę skazanym. 
W przeciw nym  w ypadku  gm ina może odmówić p rzy ­
jęcia osoby skazanej na areszt do odbycia w  areszcie 
gm innym . Powyższe stanowisko za jm uje  M in is terstw o 
Spraw iedliwości (Sprawa L. dz. NP. I. TC. 12195/48).

St. Karpiński

Zarząd gminy Lutomia zapytuje czy Prezydium Po­
wiatowej Rady Narodowej ma prawo wydać decyzję 
o anulowaniu przydziału ogrodu i anulowaniu umowy 
dzierżawnej zawartej przez zarząd gminy.

Odpowiedź:
Prezydium  P.R.N. n ie  może uchylać uchw ał w yda­

nych przez zarząd gm iny.
Zarząd gm iny, podejm ując uchwałę dotyczącą dzier­

żawy ogrodu, dzia ła ł na podstawie a rt. 44 lite ra  g 
ustawy z 23.I I I . 1933 r. o częściowej zm ianie ustro ju  
samorządu te ry to ria lnego  (Dz. U.R.P. N r 35, poz. 294). 
Powyższa uchwała, w  w ypadku stw ierdzenia je j n ie ­
zgodności z prawem, niecelowości lu b  niezgodności 
z zasadniczą lin ią  dzia łan ia naczelnych organów

Państwa, może być przez prezydium  pow iatow ej rady 
narodowej w strzym ana w  ciągu 14 dn i od dnia zaw ia­
domienia o je j powzięciu. W  ty m  w ypadku zarząd 
m ie jsk i może podjąć je j reasumpcję (art. 7 § 1 i  2 
dekretu z dnia 23.XI.1944 ro ku  o organizacji i  zakresie 
dzia łania samorządu terytoria lnego), jeże li zaś tego nie 
uczyni, wówczas uchwała przechodzi pod obrady 
plenum  pow iatow ej rady  narodowej, k tó re  na zasadzie 
art. 7 § 3 wyżej wspomnianego dekretu, decyduje o da l­
szych losach zakwestionowanej przez P rezyd ium  P.R.N. 
uchw ały zarządu gm iny.

mgr. T. Hattowski

Zarząd M iejski w  Ślesinie pow. konińskiego zapytuje:
1) czy właściciel nieruchomości, składającej się z po­

niżej ośmiu izb, trudniący się rolnictwem, winien wpła­
cać zaliczki na poczet podatku od nieruchomości',

2) czy za podstawę do wymiaru wspomnianego po­
datku należy brać czynsz podwyższony dekretem z dn. 
28 lipca 1948 r. o najmie lokali (Dz. U. N r 36, poz. 259).

O d p o w i e d ź :
A d 1. W łaścicie l nieruchomości w ym ien ione j w  py­

tan iu  obowiązany jest wpłacać miesięczne za liczk i na 
poczet podatku od nieruchomości.

ad 2. Za podstawę do ustalenia wysokości zaliczek 
p rzy jm u je  się czynsz z ty tu łu  na jm u lub  dzierżawy, 
należny za miesiąc kalendarzowy, bezpośrednio poprze­
dzający miesiąc płatności zaliczki.

Jeżeli budynek lub  jego części, składające się z loka li 
m ieszkalnych, za jm uje w łaścicie l lub  uży tkow n ik , czy 
też osoba używająca lo k a li bezpłatnie, za podstawę do 
obliczenia zaliczek na podatek od nieruchomości p rz y j­
m u je  się rów nież czynsz miesięczny, ja k ib y  osoba za j­
m ująca loka l opłacała w  miesiącu poprzedzającym m ie­
siąc płatności zaliczki, gdyby była  najemcą lub dzie r­
żawcą.

U z a s a d n i e n i e :  W  gminach m ie jsk ich  wszystkie 
nieruchomości zabudowane, niezależnie od ilośc i izb- 
z k tó rych  się składają, podlegają podatkow i od n ie ­
ruchomości.

Przepis art. 16 dekretu  z dn. 20 marca 1946 r. o po­
datkach kom unalnych (Dz. U. N r 40/47, poz. 198) w y l i­
cza w ypadki zwoln ien ia  od podatku od nieruchomości.

Obowiązek wpłacania w  ciągu ro ku  zaliczek miesięcz­
nych na podatek od nieruchomości, p rzypadający na 
następny rok  podatkow y w prow adzony został rozporzą­
dzeniem m in is trów  A d m in is tra c ji Publicznej i  Z iem  
Odzyskanych z dn. 24 września 1948 r. (Dz. U. N r  45/48, 
poz. 336).

Wspomniane rozporządzenie p rzy jm u je  za podstawę 
do ustalenia wysokości zaliczek dla nieruchomości, sk ła ­
dających się z lo k a li m ieszkalnych, m iesięczny czynsz, 
obliczony w edług nowych stawek. Ponadto podkreślić 
należy, że obowiązek wpłacania zaliczek na podatek od 
nieruchomości odnosi się ty lk o  do tych  budynków , k tó ­
re  podlegają dekre tow i z dnia 28 lipca 1948 r. o najm ie  
loka li przew idującem u nowe s taw k i czynszowe.

P. Segalewicz

Przez kry tykę  i sam okrytykę zira lczam y b iuro  
kratyzm  i usmuamy b łędy!
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W i a d o m o ś c i  u r z ę d o w e !
O K Ó L N I K  N r 21 

z dnia 9.IV.1949 r.

W  sprawie trybu postępowania przy ubieganiu się związ­
ków samorządowych o dotacje z Samorządowego Fun­

duszu Wyrównawczego w roku 1949.

Kance laria  Rady Państwa podaje do wiadomości 
i  przestrzegania uchwałę Rady Państwa z dnia 4 marca 
1949 r. N r. 38/49 w  b rzm ien iu  następującym:

„Rada Państwa ustala następujący try b  przyznawania 
dotacji w  granicach ogólnego podzia łu dotacji:

1. W ojew ódzkim  zw iązkom  samorządowym oraz 
gm inom  m iast W arszawy i  Łodzi dotacje przyzna­
wać będzie Zarząd Samorządowego Funduszu W y­
równawczego w  granicach sum, przew idzianych 
z. tego ty tu łu  w  budżetach, za tw ierdzonych przez 
Radę Państwa.

2. P ow ia tow ym  zw iązkom  samorządowym, gm inom  
m iast w ydzie lonych oraz gm inom  m iast n iew ydzie- 
lonych, będących siedzibą w ładz pow iatow ych, do­
tacje przyznawać będzie Zarząd Samorządowego 
Funduszu W yrównawczego na podstawie wniosków  
prezydiów  w ojewódzkich rad  narodowych w  g ra ­
nicach lim itó w , ustalonych przez Radę Państwa 
dla poszczególnych rodzajów  samorządu w  posz­
czególnych województwach.

3. Zarząd Samorządowego Funduszu W yrównawcze­
go może przed d e fin ityw n ym  za ła tw ien iem  w n io ­
sku o dotacje dla jednostek samorządu, o k tó rych  
mowa w  pkt. 2, przyznawać za liczk i na dotacje do 
wysokość' 50% sum, przew idzianych w  budżetach 
i  mieszczących się w  lim itach , ustalonych przez 
Radę Państwa.

4. Prezydia w ojewódzkich rad  narodowych na w n io ­
sek prezydiów  pow iatow ych rad  narodowych będą 
przyznawać dotacje gm inom  w ie jsk im  i  gminom 
m iast n iew ydzie lonych z w y ją tk ie m  m iast, stano­
w iących siedzibę w ładz pow iatow ych, w  g ran i­
cach lim itó w , zatw ierdzonych przez Radę Państwa.

5. Jeżeli w  toku  w ykonan ia  budżetów dotacje, prze­
w idziane w  ustalonych lim ita ch  dla gm in w ie jsk ich  
i  m ie jsk ich  n iew ydzie lonych w  poszczególnych po­
w iatach, okażą się w  przew idzianej wysokości n ie ­
konieczne, prezydia  w ojew ódzkich rad  narodowych 
za zgodą Zarządu Sam. Fund. W yr. będą m ogły 
przenosić zaoszczędzone sum y dotacji z gm in  m ie j­
skich na gm iny  w ie jsk ie  i  odw ro tn ie  w  granicach 
jednego pow ia tu  oraz sum y zaoszczędzone g loba l­
n ie  w  jednym  powiecie, przenosić na dotacje gm in 
w ie jsk ich  i m iast n iew ydzie lonych w  innych  po­
w ia tach  z zastrzeżeniem zużycia sum przeniesio­
nych na w y d a tk i celowe.

6. T e rm in y  płatności dotacji, p rzyznanych zarówno 
przez siebie, ja k  i  przez prezydia wojewódzkich 
rad  narodowych, ustalać będzie Zarząd Sam. Fund. 
Wyrównawczego.

Jak w idać z treści powyższej uchwały, zakres kompe­
tenc ji i  obowiązków prezyd iów  w ojewódzkich rad  n a ro ­
dowych został rozszerzony bardzo w ydatn ie . Odtąd bo­
w iem  prezydia m ają  n ie  ty lk o  staw iać w n iosk i i  op in io ­
wać, ale także w  licznych wypadkach samodzielnie de­

cydować, co w  konsekwencji zwiększa poważnie ich  
odpowiedzialność bezpośrednio za w łaśc iw y rozdzia ł 
środków Samorządowego Funduszu Wyrównawczego, 
a pośrednio za całą gospodarkę samorządową na tere­
nie województwa.

W  w ykonan iu  powyższej uchw ały  Kance laria  Rady 
Państwa ustala następujący try b  postępowania p rzy 
ubieganiu się zw iązków  samorządowych o dotacje z Sa­
morządowego Funduszu W yrównawczego na pokryc ie  
n iedoborów  budżetowych w  roku  1949.

I. Sposób składania wniosków i postępowania z wnio­
skami.

1. Powiatowe związki samorządowe i gminy miast
w ydzie lonych —  bezpośrednio, a gm iny  m iast n ie ­
wydzie lonych, będących siedzibą w ładz pow ia to­
w ych —  przez prezydia pow iatow ych rad  narodo­
wych, w ystępu ją  o dotacje do prezydiów  wojewódz­
k ich  rad  narodowych, k tó re  z ko le i w n iosk i te 
dokładnie ana lizu ją  i  p rzesyła ją  w raz z wym aga­
n ym i m ate ria łam i i  sw oim  wnioskiem  do Kance­
la r i i  Rady Państwa.

2. G m iny w ie jsk ie  i  gm iny m ie jskie  n iewydzielone 
z w y ją tk ie m  miast, będących siedzibą w ładz po­
w ia tow ych, w ystępu ją  z w nioskam i o dotacje do 
prezydiów  pow iatow ych rad  narodowych, dołą­
czając do w niosku  w szystkie  wymagane m ate ria ły . 
P rezydium  pow iatow ej rad y  narodowej p rzy  po­
mocy w ydz ia łu  pow iatowego bada każdy wniosek 
oddzielnie, przeprowadzając dokładną analizę go­
spodarki gm iny  albo miasta, o k tó re  chodzi i  w raz 
ze sw oim  w nioskiem  przedkłada sprawę w łaśc i­
wemu prezyd ium  wojew-ódzkiej rady  narodow ej do 
decyzji. Prezydia w ojewódzkich rad narodowych 
po przeanalizow aniu wniosków  przyznają  dotację 
w  ramach zatw ierdzonych lim itó w .

3. W szelkie w n iosk i o dotacje, t.j. zarówno decydo- 
wane przez prezydia w ojewódzkich rad  narodo­
wych, ja k  i  przez Zarząd Sam. Fund. W yrówn. 
pow inny być opracowane oddzie lnie dla każdego 
zw iązku samorządowego i  poparte  odpow iednim i 
m ate ria łam i w  m yśl przepisów pkt. 22 uchw ały  
Rady Państwa z dnia 3 kw ie tn ia  1948 r. N r. 50/48, 
przesłanej do w iadom ości p rzy  o kó ln iku  K ance la rii 
Rady Państwa z dnia 10-go kw ie tn ia  1948 r. N r. 31. 
W  szczególności do w niosku należy dołączyć:

a) uzasadnienie w raz z opisem i  analizą sytuac ji 
gospodarki danego zw iązku samorządowego,

b) p re lim ina rz  budżetowy na okres bieżący łącz­
n ie  z budżetem i zakładów  i  przedsiębiorstw  
oraz roczne sprawozdanie rachunkowe za okres 
ubiegły,

c) b ilans b ru tto  księgi g łów nej na ostatni dzień 
ubiegłego miesiąca,

d )  . dane, obrazujące przeprowadzenie oszczędności
w  w y  la tkach personalnych, a m ianow icie : licz ­
bę etatów, k tó re  w  m yśl zarządzeń pow inny 
b y ły  być skasowane i  liczbę etatów  rzeczyw iś­
cie skasowanych —  osobno w  budżecie adm i­
n is tra cy jn ym  i w  budżetach zakładów i przed­
siębiorstw ,
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e) zestawienie w edług dzia łów  budżetu zamierzeń 
oszczędnościowych, k tó re  organa danego związ­
ku  samorządowego chcą przeprowadzić w  toku  
w ykonyw an ia  budżetu na ro k  1949 —  w raz z od­
pow iedn im  uzasadnieniem.

I I .  Uzasadnianie i badanie wniosków.
Każdy wniosek o dotację z Sam. Fund. W yr. pow in ien  

być należycie uzasadniony przez ten związek samorzą­
dowy, k tó ry  w ystępuje o dotację i  należycie zbadany 
przez instancję pośrednią (prezydium  pow iatow ej lub  
w ojew ódzkie j rady  narodowej), obowiązaną do zaopi­
n iowania wniosku.

Uzasadnienie w niosku jest szczególnie ważne z tego 
powodu, że sam budżet n ie daje przeważnie potrzebnego 
obrazu gospodarki, a to w skutek ogólnikowego i  niedo­
statecznego uzasadnienia poszczególnych pozycji budże­
towych. E la tego uzasadnienie w niosku o dotację po­
w inno  stanowić niezbędne uzupełnienie uzasadnienia 
budżetu tak, aby w ładza decydująca o d o ta c ji mogła 
sobie odtw orzyć obraz całej gospodarki zainteresowane­
go samorządu. I  tak  np. nie w ystarczy podać, że na u trz y ­
manie szkół podstawowych w  danym roku  potrzeba da­
nej sumy, ale trzeba ponadto wykazać, i le  jest izb 
szkolnych w  gminie, ile  z tego w  budynkach w łasnych, 
a ile  w  w yna ję tych , ja k ie  jest przeciętne zagęszczenie 
izb szkolnych, ile  jeszcze b raku je  izb szkolnych i  z ja ­
kiego powodu (niemożność wynajęcia, b ra k  nauczycie li 
itd.), jaka  liczba dzieci pozostaje poza szkołą i  dlaczego 
itd . Pozycje w yda tków  na drogi pow inny być uzasadnio- 
n ie n ie  ty lk o  przedstaw ieniem  ilośc i potrzebnej gotów ki, 
a le  również ilością i  rodzajem  zam ierzonych w  danym 
roku  robót, a także danym i o stanie dróg (ich długość, 
w  tym  dróg b itych, g runtow ych itd).

W  uzasadnieniu w niosku należy szczególnie dokład­
nie przedstaw ić przeprowadzone i  zamierzone oszczęd­
ności w  toku  w ykonyw an ia  budżetu i  to zarówno zarzą­
dzone przez władze nadzorcze, ja k  i  podjęte z w łasnej 
in ic ja ty w y  organów danego zw iązku samorządowego.

W  uzasadnieniu należy uwzględnić n ie ty lk o  tę część 
gospodarki, k tó ra  jest objęta budżetem a dm in is tracy j­
nym, ale także gospodarkę zakładów i przedsiębiorstw.

P rzyw iązu je  się również bardzo dużą uwagę do dok­
ładnego zbadania w niosku przez instancję opin iu jącą 
t.j. przez organa pow iatowe i wojewódzkie. W  szczegól­
ności do obowiązków organu opiniującego należy:

a) stw ierdzenie, czy do w niosku dołączeno wszystkie  
wymagane m ate ria ły ; jeże li nie, organ op in iu jący 
w in ien  m a te ria ły  skompletować i  w  żadnym w y ­
padku nie przesyłać wyżej wniosków  n iekom p le t­
nych;

b) szczególną uwagę w in ien  organ op in iu jący zw ró ­
cić na kompletność i wiarogodność uzasadnienia. 
B ra k i uzasadnienia w in ien  organ op in iu jący uzu­
pełnić, a w ątp liw ości co do wiarogodności usunąć 
przez odpowiednie badanie, w  razie potrzeby przez 
doraźną inspekcję na m iejscu;

c) wreszcie —  organ o p in iu jący  w in ien  wniosek 
ob iektyw n ie  ocenić i  swoją ocenę t.j. opinię  uza­
sadnić. Ocena powinna się kończyć w nioskiem  
organu opiniującego czy, w  ja k im  stopniu i  d la­
czego należy podanie o dotację uwzględnić.

P rzy  opin iow an iu  w niosku odpowiednie organa w in ­
ny stale pamiętać o tym , że są one współodpowiedzialne

za w łaściwą gospodarkę środkam i Samorządowego Fun­
duszu W yrównawczego. O pinie w in n y  być szczegółowe 
i szczegółowo uzasadnione i  udokumentowane. Fakt, że 
dotacja mieści się w  wyznaczonych lim itach , jeszcze 
byna jm n ie j n ie  uzasadnia je j przyznania ani n ie  zw a l­
n ia  od szczegółowego zbadania i  zaopiniowania.

Badanie w niosków  o dotację jest szczególnie ważne 
dla organów wojewódzkich, powołanych do zaopiniowa­
nia (gdy chodzi o m iasta niewydzielone, będące siedzibą 
w ładz pow iatowych), lub  do decydowania o wnioskach
0 dotacje tych  jednostek samorządu, k tó rych  budżetów 
organa w ojewódzkie  bezpośrednio n ie  za tw ierdza ły. 
A lbow iem  badanie w niosków  daje w  tych  przypadkach 
okazję do szczegółowego w glądu w  budżety i  s tw ierdze­
nia, czy p rzy  uk ładan iu  wzgl. p rzerab ian iu  budżetów
1 p rzy  ich za tw ierdzaniu  wprowadzono w  życie wszyst­
k ie  d y re k tyw y  Rady Państwa i  je j K ance la rii, do ty­
czące budżetowania i  całej gospodarki zw iązków  samo­
rządowych i  czy w  w ykonyw an iu  budżetów w prow a ­
dzono system oszczędzania, obow iązujący całą gospodar­
kę narodową. W  razie przeciw nym  organa wojewódzkie  
są obowiązane zarządzić odpow iednie ko re k tyw y  i  do­
p ilnow ać ich wykonania.

Jednakże i  te  organa, k tó re  same za tw ie rdza ły  bud­
żety zw iązków samorządowych, występujących o dota­
cję, są obowiązane gospodarkę tych jednostek ponownie 
zanalizować p rzy  sposobności op in iowania wniosków  
o dotację i  n ie mogą się czuć skrępowane swoją decyzją 
o zatw ierdzeniu  budżetu w  im ię  fa łszyw ie  pojętego 
prestiżu czy też z innych względów. Jeżeli tedy p rzy  oka­
z ji badania w niosków  zostaną stw ierdzone błędy, po­
pełnione p rzy  zatw ierdzaniu  budżetów, należy je  bez­
względnie usunąć, a n iew łaściwe w ykonyw an ie  budże­
tó w  sprostować.

I I I .  Formalny tok przygotowania wnoszenia i badania 
wniosków

1. Gminy wiejskie i miasta niewydzielone. W nioski
0 dotacje opracowuje b iu ro  zarządu gminnego, względ­
nie m iejskiego. W  tym  celu b iu ro  kom ple tu je  wszystkie 
m ate ria ły , o k tó rych  mowa w  cz. I  pk t. 3 i  uzasadnia 
wniosek w  m yśl przepisów cz. II .

Tak opracowany wniosek zarząd gm inny wzgl. m ie j­
sk i przesyła do w ydz ia łu  powiatowego. S tarostwo —  od­
dzia ł samorządowy, (b iuro  w ydz ia łu  powiatowego) na­
tychm iast po w p łyn ięc iu  wniosku powiadam ia o tym  
prezydium  pow iatow ej rady  narodowej za pośrednict­
wem kie row n ika  b iu ra  rady narodowej i  n ie  czekając 
na zajęcie stanowiska przez prezydium  przystępuje do 
zbadania wniosku. W  tym  celu stw ierdza się czy w nio­
sek jest kom ple tny t.j. czy dołączono wszystkie w ym a­
gane m ateria ły , bada się sam wniosek i  dołączone ma­
te ria ły  pod względem zasadności i  wiarogodności, ocenia 
się gospodarkę zainteresowanej gm iny wzgl. m iasta
1 fo rm u łu je  się opin ię  o wniosku w  m yśl przepisów 
ćz. I I  n in ie jszej in s tru kc ji. W  razie stw ierdzenia braków  
we w niosku lub  dołączonych do niego m ateria łach, na­
leży je usunąć w  ja k  najkró tsze j drodze, w  razie potrze­
by przez doraźną inspekcję na miejscu. Wszystkie te 
prace powinien wykonać inspektor samorządu gminne­
go, który z reguły powinien być referentem wniosków 
o dotacje.

W ydzia ł p ow ia tow y uzyskuje  w  m ożliw ie  k ró tk ie j 
drodze stanowisko prezydium  pow iatow ej rady  narodo­
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wej w  spraw ie  wniosku, na jlep ie j na w spólnym  posie­
dzeniu prezydium  i  w ydz ia łu  powiatowego. Na posie­
dzeniu prezydium  sprawę re fe ru je  u rzędn ik starostwa 
(biuro w ydz ia łu  powiatowego), k tó ry  wniosek opraco­
w ał t.j. z regu ły  inspektor samorządu gminnego. Po uzy­
skaniu. stanowiska prezydium  pow iatow ej rad y  narodo­
wej w ydz ia ł pow ia tow y przesyła natychm iast urzędow i 
wojewódzkiem u (w ydzia ł samorządowy) wniosek w raz 
ze w szystk im i m ate ria łam i i  opinią prezyd ium  pow ia to ­
wej rady narodowej.

Ten sam try b  postępowania obow iązuje w  stosunku 
do m iast n iewydzie lonych, będących siedzibą w ładz po­
w iatow ych.

2. Powiatowe związki samorządowe i miasta wydzie­
lone.

W nioski o dotację opracowuje i  uzasadnia w  m yśl 
przepisów cz. I  pkt. 3 i  cz. I I  n in ie jszej in s tru k c ji sta­
rostwo (biuro w ydz ia łu  powiatowego) względnie b iu ro  
zarządu m iejskiego, a w  szczególności ten re fe ren t wzgl. 
ta kom órka organizacyjna b iu ra , do k tó re j w  m yśl is tn ie ­
jącego podzia łu pracy należy opracowanie p ro je k tu  
budżetu. W ydzia ł pow ia tow y wzgl. zarząd m ie jsk i prze­
syła niezw łocznie wniosek w raz ze w szystk im i m ate ria ­
łam i do urzędu wojewódzkiego (w ydz ia ł samorządowy).

3. Postępowanie w  województwie.
W ydzia ł samorządowy urzędu wojewódzkiego, o trz y ­

mawszy wniosek o dotację, zawiadam ia o tym  natych­
m iast w  k ró tk ie j drodze prezydium  wojewódzkie j rady  
narodowej za pośrednictwem  k ie row n ika  b iu ra  rady 
narodowej i równocześnie przystępuje do opracowania 
wniosku, stosując przepisy cz. I I  n in ie jszej in s tru k c ji 
oraz try b  postępowania analogiczny do ustalonego w y ­
żej w  pkt. 2 dla w ydzia łów  pow iatow ych. Opracowany 
wniosek w raz ” oceną i uzasadnieniem w ydzia ł samorzą­
dow y przedstaw ia za pośrednictwem  w ydz ia łu  w o je ­
wódzkiego prezydium  w ojew ódzkie j rady  narodowej. Na 
posiedzeniu prezydium  sprawę re fe ru je  z regu ły  przed­
staw ic ie l urzędu wojewódzkiego. P rezydium  —  zależnie 
od tego, o ja k i zw iązek samorządowy chodzi —  bądź 
popiera decyzję (pkt. 4 uchw ały Rady Państwa), bądź 
też ustala swoją opinię i wniosek (pkt. 2 uchw ały  Rady 
Państwa) i przesyła go w raz z w szystk im i m ateria łam i 
i uzasadnieniam i do K ance la rii Rady Państwa.

4. Bezpośrednie badanie wniosków przez prezydia.
P rzy  opracowaniu i badaniu w niosków  o dotacje pre­

zydia rad narodowych posługują się organam i w yko ­
nawczym i i ich aparatem urzędniczym  w  m yśl obowią­
zujących zasad o organ izacji b iu r rad narodowych, 
ustalonych przez Radę Państwa i przepisów, zawartych 
w  n in ie jszej in s tru kc ji. N ie w yklucza to jednak w  po­
szczególnych wypadkach, k iedy będzie to  wskazane dla 
usunięcia istn ie jących w ątp liw ości, przeprowadzenia 
badań przez samych członków p rezyd ium  lub  przez in ­
spektorów  rad  narodowych.

IV . Przyznawanie dotacji przez prezydia wojewódz­
kich rad narodowych

Prezydia w ojewódzkich rad narodowych będą p rzy­
znawać dotacje z Sam. Fund. W yrówn. w  m yśl upoważ­
nienia Rady Państwa po ja k  na jbardz ie j skrupu la tnym  
zbadaniu w niosków  i  o p in ii organów  pow iatow ych

' w  tryb ie , przew idzianym  w  cz. I I  n in ie jszej in s tru k c ji 
Przyznane l im ity  niekoniecznie muszą być w  całości re­
alizowane. O ile  is tn ie je  możliwość przeprowadzenia 
w  budżecie zw iązku samorządowego oszczędności w  cią­
gu roku, szczególnie w  w ydatkach adm in istracyjnych —  
zaoszczędzone sumy można przeznaczyć bądź dla tego 
samego zw iązku samorządowego na powiększenie k re ­
dy tów  celowych, bądź też na powiększenie dotacji dla 
innego zw iązku samorządowego na w yd a tk i celowe.

W  żadnym razie dotacje nie mogą być przyznawane 
tym związkom samorządowym, które nie wprowadziły 
w swej gospodarce obowiązujących w  tym względzie 
dyrektyw Rady Państwa i je j Kancelarii, które nie 
przeprowadziły zarządzonej redukcji etatów i które 
przy wykonywaniu budżetów nie zastosowały systemu 
oszczędzania.

Zestawienie przyznanych dotacji osobno dla gm in 
w ie jsk ich  i  osobno dla gm in m ie jsk ich  z podaniem na­
zw y g m iny  w ie jsk ie j lub  m ie jsk ie j, wysokości w staw io­
nej do budżetu dotacji, wysokości proponowanej dota­
c ji, proponowanych te rm inów  w y p ła ty  i  uzasadnieniem 
należy przesyłać do K ance la rii Rady Państwa celem 
zarządzenia w yp ła ty .

V. Zaliczki na poczet dotacji.

Stosownie do p k t. 3 uchw ały  Rady Państwa z dnia 
4 marca 1949 r . N r. 38/49 —  prezydia w ojewódzkich 
rad narodowych przed zgłoszeniem kom ple tn ie  opraco­
wanych wniosków  mogą występować o przyznanie za­
liczek na poczet dotacji w  r. 1949 dla pow iatów , m iast 
wydzie lonych i  m iast n iewydzie lonych, będących sie­
dzibą w ładz pow iatowych. Do w niosków  tak ich  należy 
dołączyć te wszsytkie  załączniki, k tó re  są już do dy­
spozycji oraz uzasadnienie konieczności w y p ła ty  za­
liczk i.

V I. Sposób przekazywania dotacji i zaliczek.

Dotacje i  za liczki na dotacje z Samorządowego Fun­
duszu W yrównawczego przekazywane będą przez P o l­
ski B ank K om una lny  w  W arszawie bezpośrednio zain­
teresowanym zw iązkom  samorządowym z w y ją tk ie m  
gm in w ie jsk ich  i gm in m ie jsk ich  niewydzielonych, nie 
będących siedzibą w ładz pow iatow ych, k tó rym  przyzna­
wane sum y będą przekazywane za pośrednictwem  
pow iatow ych zw iązków samorządowych. Pow iatowe 
zw iązki samorządowe obowiązane są niezwłocznie prze­
kazywać otrzym ane dotacje w łaściw ym  gm inom  w ie j­
skim  i  m ie jsk im  n iewydzielonym .

O K  0  L  N  I  K  N r 22 
r  dnia 14/IV.1949 r.

w sprawie nieodpłatnego przenoszenia prawa własno­
ści gruntów między Państwem i związkami samorządu 

terytorialnego.

Kancelaria  Rady Państwa podaje do wiadomości, że 
w  celu nieuszczuplania części dochodu narodowego, 
przeznaczonej na inwestycje, ustalona została w  poro­
zum ieniu z M in is te rs tw am i A d m in is tra c ji Publicznej 
i Skarbu —  zasada wzajemnego przenoszenia m iędzy 
Państwem a zw iązkam i samorządu te ry to ria lnego  pra­
wa własności g run tów  potrzebnych dla celów inw esty­
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cyjnych, ja k  np. budowa drogi, l in i i  ko le jow ej i  tp., 
na warunkach nieodpłatności.

Praw o własności tych  g run tów  może być przenoszo­
ne stosownie do celowości gospodarczej, to jest p rzy  za­
stosowaniu zasady, że w łaścicielem  g run tu  w in ien  być 
ten, k to  g ru n t ten najbardzie j celowo z punktu  w idze­
n ia  społecznego p o tra fi wykorzystać i  po uprzednim  
uzgodnieniu z wojewódzką w ładzą planowania prze­
strzennego.

W  przedm iotowej spraw ie ustalony zostaje następu­
jący try b  postępowania:

1. W niosek o przeniesienie własności g run tu  pań­
stwowego na rzecz samorządu w in ien  mieć form ę 
uchw ały te j rady  narodowej, k tó ra  reprezentu je  w n io ­
sek samorządowy, zam ierzający przejąć na własność 
określoną nieruchomość. Uchwała taka wymaga do' swej 
ważności zatw ierdzenia p rezydium  ra d y  narodowej 
wyższego stopnia. W  odniesieniu do nieruchomości po­
łożonych na obszarze m iast W arszawy i  Łodzi w n io ­
sek ta k i podlega zatw ierdzeniu  przez Radę Państwa.

Po zatw ierdzeniu  w niosku, prezyd ium  rady  narodowej 
zatw ierdzające wniosek, przesyła go drogą służbową do 
M in is terstw a A d m in is tra c ji Publicznej. M in is te rs tw o  to 
po porozum ieniu się z m in isterstw em , w  którego zarzą­
dzie g ru n t się znajduje, opracowuje p ro je k t dekretu 
(ustawy), którego (k tóre j) uchwalenie przez K o m ite t 
Ekonom iczny Rady M in is tró w  stanow i podstawę do 
wprowadzenia w łaściw ych w ładz samorządowych w  po­
siadanie gruntu . Przepisanie praw a własności następuje 
po ogłoszeniu dekretu (ustawy) w  D zienn iku  Ustaw.

2. Z w nioskiem  o przeniesienie p raw a własności n ie ­
ruchomości samorządowej na rzecz Skarbu Państwa 
w ystępuje m in is te r tego m in isterstw a, k tó re  ubiega się 
o objęcie g run tu  we w ładanie. Wniosek ten uzgodniony 
z M in is terstw em  A d m in is tra c ji Publicznej i  Skarbu 
przesłany zostaje za pośrednictwem  Prezydium  Woj.R.N. 
do te j rad y  narodowej, k tó ra  reprezentu je jednostkę 
samorządu, będącą w łaścicielem  nieruchomości. Na pod­
staw ie w niosku w łaściwa rada narodowa, po> rozważe­
n iu  sp raw y uchwala przekazanie nieruchomości Skar­
bow i Państwa. Uchwała taka wymaga do swej ważno­
ści zatw ierdzenia przez, prezydium  wyższej rady  naro­
dowej.

Zatw ierdzona uchwała o przekazaniu nieruchomości 
stanow i podstawę przekazania nieruchomości w ładzom  
państwowym .

W  w ypadku niemożności uzgodnienia spraw y m iędzy 
radam i narodow ym i i  m in is terstw em  rozstrzyga posta­
nowienie Rady Państwa.

O kó ln ik  n in ie jszy obowiązuje od dnia ogłoszenia do 
czasu, gdy sprawa w ym ia ny  nieruchomości m iędzy 
Skarbem Państwa i  samorządem uregulowana zostanie 
ustawą.

O K Ó L N I K  N r 23 
z dnia 15/IV.1949 r.

w sprawie wyrównania zmniejszenia wpływów z podat­
ku gruntowego z tytułu udzielonych ulg hodowlanych.

W  zw iązku z rea lizacją  u lg  w  podatku g run tow ym  
przy akc ji hodow lanej —  Kance laria  Rady Państwa za­
w iadam ia, że zmniejszenie w p ływ ó w  z podatku g run­

towego, spowodowane przyznaniem  tych  ulg, —  będzie 
w yrów nane gminom w ie jsk im  i  pow ia tow ym  zw iązkom  
samorządowym  z Samorządowego Funduszu W yró w ­
nawczego za pośrednictwem  urzędów skarbowych.

Zgodnie z w ydanym  przez M in is te rs tw o  Skarbu okól­
n ik iem  do urzędów skarbow ych z dnia 22 marca 1949 r. 
N r. D.III-2286/7/49 —  w yp ła t z powyższego ty tu łu  do­
konu ją  urzędy skarbowe na podstaw ie przedłożonych 
przez zarządy gm in  w ie jsk ich , m iesięcznych rozliczeń 
przyznanych ulg. W yp ła ty  następują w  drodze przele­
wu na rachunk i zarządów gm in i  w ydz ia łów  pow iato­
wych w  insty tuc jach  finansow ych w  ciągu dni 10 po' zło­
żeniu rozliczenia.

Sprawę zakresu u lg  hodow lanych i  try b u  postępo­
wania norm u ją  przepisy rozporządzenia M in is tra  A d ­
m in is tra c ji Publicznej z dnia 24 lutego 1949 r. (Dz. 
U. R. P. N r. 11, poz. 70) i  okóln ika  z dnia 7 marca 
1949 r. (Dz. Urz. M in . Adm. Publ. N r. 13, poz. 61).

O K Ó L N I K  N r 24 
z dnia 20. IV . 1949 r. 

w  sprawie organizacji 
„Tygodnia Oświaty, Książki i  Prasy“.

D ni 1 —  8 m aja 1949 r. będą poświęcone w  całym  k ra ­
ju  popu laryzow an iu  ośw ia ty  pod hasłem lik w id a c ji anal­
fabetyzm u, upowszechnienia książki i  prasy, rozbudow y 
sieci b ib lio tek .

„Tydz ień  Oświaty, Ks iążk i i  P rasy“  ma przedstaw ić 
masom pracującym  zdobycze Państwa Ludowego w  dzie­
dzinie ośw ia ty  i  k u ltu ry , ja k  rów nież zm obilizować 
a k tyw  społeczny do szczególnie in tensywnej p racy na 
tym  odcinku w  przyszłości.

Przeprowadzenie te j a kc ji w  terenie należy do K o m i­
te tów  O bywate lskich „Tygodn ia  Oświaty, K s iążk i i  P ra ­
sy“ —  W ojewódzkich, Pow iatowych, M ie jsk ich  i G m in ­
nych.

Terenowe K o m ite ty  O byw ate lskie powoła Prezydium  
w łaściw ej rady  narodow ej z przewodniczącym rady na­
rodow ej na czele.

Gminne K o m ite ty  O bywate lskie pow ołu ją  Grom adzkie 
K o m ite ty  i  wyznaczają ich przewodniczących.

Terenowe K o m ite ty  O byw ate lskie  będą powołane 
przez prezydia rad  narodow ych p rzy  współudzia le  p a r t ii 
politycznych, zw iązków  zawodowych, organ izacji spo­
łecznych i  m łodzieżowychj

Prezydia rad narodowych zm ob ilizu ją  w  te j a kc ji ko ­
m isje oświatowe.

Kance laria  Rady Państwa, przesyła jąc w  załączeniu 
ins trukc ję  Centralnego K o m ite tu  O bywatelskiego „T y ­
godnia Ośw iaty, K s iążk i i  P rasy“ , zawierające dane 
o przeprowadzeniu powyższej akcji, zwraca się do p re ­
zyd iów  rad  narodowych o niezwłoczne pow ołanie  K o ­
m ite tów  Obywatelskich, udzielenie im  poparcia, skiero­
wanie  ich działalności ku  na jbardz ie j konkre tnym  osiąg­
nięciom.

Prezydia w ojew ódzkich rad  narodowych i  m ie jsk ich  
rad narodowych m iast w ydzie lonych o trzym u ją  okó l­
n ik i i  in s tru kc ję  dla siebie. Prezydia P. R. N. o trzym u­
ją  o k ó ln ik i i  in s tru kc je  dla siebie i  do niezwłocznego 
rozesłania p rezydiom  gm innych rad  narodowych i  m ie j­
skich rad  narodowych m iast n iewydzie lonych.

Przypominamy, że w dniu 15 maja r. b. upłyiua term in nadsyłania prac na konkurs, 
którego marunki ogłoszone b y ły  uj N r 6 i 7 „Rady Narodom ej” .
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P r a s a  o samorziicfzie
Z arów no  prasa stołeczna ja k  i prasa w szystk ich  w o je ­

w ó dz tw  p o w tó rzy ła  za N r  6 „R a d y  N a ro d o w e j“  ogłoszony 
konkurs dla rad narodowych z podaniem  w a ru n k ó w  i na­
gród.

W  zw iązku  ze zb liża jącym  się dn iem  1 m a ja  ro b o tn icy  
po d e jm u ją  akc ję  oszczędnościową, ro ln ic y  d e k la ru ją  p rze­
kroczenie p lan u  a k c ji ,.H “  lu b  ca łko w itą  l ik w id a c ję  odłogów. 
We w szystk ich  tych  akcjach ra d y  narodow e b io rą  czynny 
udzia ł, a często je  in  c ju ją . W zm ia n k i o tych  czynach 1 -m a jo - 
w ych  zamieszcza cał a prasa.

P r a s a  w o j .  s z c z e c i ń s k i e g o  —  poda je  
przeb 'eg uroczystego p lenum  M. R. N. ja k ie  się odbyło w  
czw a rtą  rocznicę oswobodzenia Szczecina z udzia łem  p rzed­
s ta w ic ie li A rm ii R adz ieck ie j i R e p u b lik i Czechosłowackie j. 
W ram ach uroczystości odbyto się odsłonięcie ta b lic y  m a rm u ­
ro w e j na m ie jscu  przeznaczonym  pod p o m n ik  wdzięczności 
d la  A rm ii R adz ieck ie j (Kurier Szczeciński N r 109 i Trybuna 
Ludu N r 110).

Kurier Szczeciński N r 100 zapow iada —  uchw a lone na 
odp raw ie  przew odniczących i sekre ta rzy  po.w iatowych rad  
narodow ych  —  u tw orzen ie  k o m ite tó w  b loko w ych  we w szy­
s tk ich  m iastach pow ia tow ych  oraz w  Szczecinie i  w  S łu p ­
sku. Na odpraw ie  te j usta lono rów n ież  p lan p racy na d ru g i 
k w a r ta ł b. r. ze spsc ja lnym  uw zg lędn ien iem  k o m is ji k o n tro ­
l i ,  k tó re  m a ją  zbadać dzia ła lność spó łdz ie ln i gm innych, prze­
p ro w a dz ić  lu s tra c ję  budow y m ostów , dróg oraz rem ontów  
i odgruzow ania  m iast. W Kurierze Szczecińskim N r 103 
zn a jd u je m y  dane cy frow e  o w yd a jn ośc i gazowni m ie js k ie j 
w  Szczecinie oraz no ta tkę  o rem oncie  dachów w  17-tu —• 
a w n ę trz  w  7 bu dyn kach  m ieszka lnych  kosztem  7 m il io ­
nó w  z ło tych.

P r a s a  w o j .  b i a ł o s t o c k i e g o  —  om aw ia ­
jąc  sprawozdanie w o je w o d y  J. Horodeckiego złożone na p le ­
n a rn ym  posiedzen 'u W oj. R. N. —  podkreśla , iż  okres spra­
wozdaw czy zaznaczył się podn iesien iem  stopnia o rg an izacy j­
nego a d m in is tra c ji i  sam orządu oraz ściś le jszym  pow iąza­
n iem  w ładz a d m in is tra c ji z o rgan izac jam i społecznym i, m ło ­
dz ieżow ym i a przede w szys tk :m  z p a rtia m i po lityczn ym i. 
(Życie Białostockie N r 100). Gazeta Ludowa N r 95 —  sygna­
liz u je  rozpoczęcie w ie lk ic h  p rac w o dn o -m e lio ra cy jn ych  w  w o j 
b ia łos tock im . Na ten dz ia ł in w e s ty c ji k ładz ie  kom is ja  p la ­
now ania  W oj. R. N. duży nacisk, chcąc s tw orzyć  w  w o je ­
w ó dz tw ie  w ie lk i ośrodek hodow lany. W  pow iecie  b ie lsko - 
pod lask im  na m okrad łach  o obszarze 10.600 ha powstaną do­
brze zagospodarowane .łą k i. W o jew ódzk i W ydz ia ł Sam orzą­
dow y przekaza ł osta tn io  do dyspozyc ji Z w ią zku  Sam opom o­
cy Ch opskie j do tację  w  sum ię zł. 1.300.000. —  na p ro w a ­
dzenie prac k u ltu ra ln o -o ś w ia to w y c h  we w siach samopomo­
cow ych (Życie Białostockie N r 107). W  ty m  sam ym  num e­
rze z n : jd u je m y  no ia tkę  o rem ontach szkół w  B ia łym s to ku  
oraz sprawozdan ie z obrad P. R. N. w  K o ln ie  poświęcone 
spraw om  ro ln ym , sza rw a rkow i i oszczędności.

P r a s a  w o j .  k i e l e c k i e g o  —  (Kielecka T ry ­
buna Robotnicza Nr. 101) —  podkreśla  z uznaniem  pracę k o ­
m is j i ośw ia tow e j W oj. R. N., k tó ra  rozbudow u je  w  ca łym  
w o je w ó d z tw ie  sieć gm innych  społeczno-pedagogicznych k o ­
m is ji k w a lif ik a c y jn y c h . K o m is je  te wyznaczać będą ka n d y ­
da tów  do dalszego kszta łcenia się. W yb ie rane  będą przede 
w szys tk im  dzieci ro b o tn ik ó w  i  chtepów. M ie jska  Rada N a ­
rodow a w  K ło b u d z k u  pow zię ła  uchw a łę  o w yb ud ow a n iu  no­
w e j 11 -ie tn ie j szko ły podstaw ow e j kosztem  30 m ilio n ó w  z ło ­
tych. Od 1915 r. gm ina P rz y ró w  n iep rze rw an ie  zdobyw a p ie r­
wsze m ie jsce w  dostaw ie św iadczeń rzeczowych. Również 
w  a k c ji „ H “  gm ina ta osiągnęła 150% k o n tra k 'a c ji byd ła . 
O sta tn ia  w iadom ość dotyczy prac e le k try fik a c y jn y c h  w zno­
w ionych  obecnie po p rze rw ie  z im ow e j w  pow . częstochow­
skim .

P r a s a  w o j .  l u b e l s k i e g o  —  zapow iada u tw o ­
rzen ie k o m ite tó w  b loko w ych  rów n ież  i  w  L u b lin ie . Zapo­
w iedź ta pad ła  na „ze b ra n iu  zapoznawczym “ , ja k ie  M .R.N. 
m. L u b lin a  zw o ła ła  w  celu naw iązan ia  k o n ta k tu  ze społe­
czeństwem  i uzyskania w yp ow ied z i o dz ia ła lności w ładz m ie j­
skich, (Życie Lubelskie N r 103). N r 107 tego pism a zamiesz­
cza dane dotyczące b ib lio te k i m ie js k ie j w  C hełm ie zapo­
w iada ją c  o tw orzen ie  je j f i l i i  w  dz ie ln icy  robo tn icze j. W  pow. 
zam o jsk im  gm inne ra d y  narodowe, w  celu przyśpieszenia 
e le k try f ik a c ji p o w ia tu  po w z ię ły  uchw a łę  opodatkow ania  
w szystk ich  m ieszkańców  w  pow iecie  po zł 200 rocznie od 
ha na cele e le k try f ik a c ji.  (Gazeta Ludowa N r 95).

P r a s a  w o j .  d o l n o ś l ą s k i e g o  —- podaje 
przebieg uroczystego posiedzenia M . R. N. m. W roc ła w ia  
ja k ie  odbyło  się z. c k a z ji czw a rte j roczn icy  w yzw o len ia  m ia ­
sta. Przez ak lam ac ję  uchw alono nadanie honorowego oby­
w a te ls tw a  M arsza lko w i Rokossowskiem u (Trybuna Ludu 
N r 110 i Kurier Codzienny N r 110). W  a rty k u le  „M a łe  m ia ­
sto, o w ie lk ic h  pe rspek tyw ach“  (Trybuna Robotnicza N r 103) 
op isu je  au te r gm inę Jasień, n a jle p ie j zagospodarowaną w  
pow iecie żarsk im . M . R. N. stara  się o u ru cho m ien ie  fa b ry k i 
pon .em ieck ie j k .ó ra  z a tru d n iła b y  6.000 ro b o tn ikó w , usuw a­
jąc  w  ten sposób na jw iększą  bolączkę Jasien ia ja k ą  je s t —■ 
na dm ia r m ieszkań.

P r a s a  w o j .  ś l ą s k i e g o  —  n o tu je  w znow ien ie  
prac budow lanych  w  Raciborzu. Zarząd M ie js k i p rzys tą p ił 
do odgruzow ania m iasta  p rzy  czym za tru d n ia  się 220 osób 
(Dziennik Zachodni 108). W nr 109 tego pism a w  nota tce  pt. 
„Z am ia s t posągu —  żyw y  p o m n ik “  podkreślono godne uzna­
n ia  postanow ien ie  M . R . N. w  Sosnowcu bu dow y szkoły 
m uzycznej im ien ia  F ry d e ry k a  Chcpina, zam iast posągu te ­
go a rtys ty .

P r a  a w o j .  w a r s z a w s k i e g o  —  podkreśla  
z uznan iem  fa k t  p rzeprow adzen ia przez p rze d s 'a w ic ie li urzę­
du w ojew ódzkiego in sp e kc ji w szystk ich  ośrodków  m aszyno­
w ych w  w o j. w a rszaw sk im  (Dziennik Ludowy N r 110).

P r a s a  s t o ł e c z n a  — Dziennik Ludowy N r 101, 
Kurier Codz enny N r 103 i Rzeczypospolita N r 103 zamiesz­
czają a r ty k u ły  na tem at obrad 52 p lenum  SRN, k tó re  w  do­
wód szczerej p rz y ja ź n i o trzym a ło  nadesłane z o ka z ji ko n ­
s ty tucy jnego  posiedzenia St. M . R. N. m. P rag i pozdrow ie ­
nia. Ż yw e odbicie w  prasie znalazła narada oszczędnościowa 
samorządowego a k ty w u  Z arządu M ie jsk iego . Pisze o n ie j 
Życie Warszawy N r 89, a Trybuna Ludu Nr. 99 zamieszcza 
w y w ia d  z Kom isarzem  Oszczędnościowym Zarządu M ie js k ie ­
go ob. M arcem . Poszczególne przeds ięb io rs tw a m ie jsk ie  
p rz y jm u ją  zobow iązania oszczędnościowe, ja k  np. Rzeźnia 
M ie jska , k tó ra  w  budżecie rocznym  zaoszczędzi ł.880.000 zło­
tych (Rzeczypospolita i Kurier Codzienny N r 110). O w zroś­
cie p ro d u k c ji G azow ni m ie js k ie j in fo rm u je  Gazeta Ludowa 
Nr 95. Kurier Codzienny Nr 110 re je s tru je  zobow iązania 
1 -M a jow e p ra co w n ikó w  Zarządu M ie jsk iego . W  ty m  num e­
rze rów n ież  zn a jd u je m y  no ta tkę  o osta tn ich  akcjach ko ­
m is ji k o n tro li cen, k tó re  p rzyn io s ły  w  e fe kc jie  228 p ro to ­
kółów . Trybuna Ludu N r 11® poda je  w y n ik i re o rga n iza c ji 
k o m is ji SRN, podkreś la jąc  dzia ła lność k o m is ji dz ie ln ico ­
w ych rad  na rodow ych k o m ite tó w  b lokow ych , k tó ra  op ra ­
cowała s ta tu t o rgan izacy jny DR N, reg u lam in  w łasny, p lan  
pracy na d ru g i k w a rta ł,  p ro je k t reg u lam in u  k o m ite tó w  b lo ­
kow ych  oraz za ję ła  się usta len iem  zakresu dz ia łan ia  inspe­
k to ró w  rad  dz ie ln icow ych. Rzeczypospolita N r 110 naw o łu je  
inne s tarostw a grodzkie  do naśladow ania p rz y k ła d u  s ta ro ­
stwa W  -wa Północ, k tó re  zarządziło  odebranie konces ji a l­
koho low e j lo ka lom  m ieszczącym się w  sąsiedztw ie szkół.

Podany przez P A P  k o m u n ik a t om aw ia jący b ilans  a k c ji 
dw um ilia rd ow ego  funduszu  na popraw ę w a ru n k ó w  b v tu  
k 'asy  rcbo tn icze j p rze d ru kow a ła  Gazeta Ludowa N r 87, Ży­
cie Warszawy N r 107, Życie Białostockie N r 106 i Kurier 
Szczeciński N r 109. N a ten sam tem at ukazał się duży arty­
k u ł w  Trybunie Ludu.

*
W Nr. 4 „Samorządowca“ z k w ie tn ia  b r. z n a jd u je m y  na­

stępujące prace; Sprawozdan ie z O gólno —  K ra jo w e j Na­
rady Oszczędnościowej, gdzie m iędzy in. umieszczone są wy- 
ją lk i  z p rzem ów ień P rem iera  C yrank iew icza , P rzew odniczą­
cego K.C .Z.Z. Ochaba oraz M in is tró w  D ąbrow skiego, J ę d ry - 
chowskiego i W olskiego ja k  rów n ież  W icem in is tra  Szyra. 
Z n a jd u je  się tu  ró w n e ż  tekst w ezw an ia p -a co w n ikó w  Za­
rządu M ie jsk iego  i P rzeds ięb io rs tw  M ie js k ic h  w  m. B y d ­
goszczy do oszczędzania, k tó re  by ło  p ie rw szym  hasłem  oszczę­
dzania. zgłoszonym  przez p ra co w n ikó w  sam orządu te ry to ­
ria lnego .

Z ważnie jszych a r ty k u łó w  na leży w y m ie n ić  „P oda tek  od 
w ynagrodzeń“ , naśw ie tle  jący  to zagadnienie i ilu s tru ją c y  
danym i c y fro w y m i wysokość staw ek tego poda tku , „O  sze­
ro k i ud z ia ł sam orządowców w  u p o w s z e c h n ie n i a k c ji ,.H “ , 
po dkre ś la jący  udz ia ł p ra co w n ikó w  gm in , p o w ia tó w  i m iast 
w  te j a k c ji. A r ty k u ł 9 n a w o łu je  rów n ież  p ra co w n ikó w  gm in  
i m ałych  m iasteczek do ho do w li, a w ięc w  ten sposób do 
b ra n ia  czynnego ud z ia łu  w  te j akc ji.
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Przeglqul u s iau /o d ía w s ieM J ía
W  okresie sprawozdaw czym  ukaza ły  się numery Dzienni­

ka Ustaw od 18 do 23.
Dziennik Ustaw N r 18 zawiera ustawy: 
z dnia 9 marca 1949 r. o zmianie dekretu z dn. 22 lipca 

1948 r. o najmie lokali. U staw a ta  upow ażn ia  Radę M in i­
s tró w  do w ydaw an ia  rozporządzeń zezw ala jących różnym  
ka tego riom  na jem ców  na op łacanie Czyszu bądź w  do tych ­
czasowej wysokości, bądź w  wysokości p o ło w y  podwyższo­
nych  staw ek określonych w  ta b e li N r 1 zm ienionego dekre tu  
(poz. 114).

z dnia 9 marca 1949 r. o nadaniu ustroju miejskiego gmi­
nie wiejskiej „Wirek“ w pow. katowickim woj. śląskiego 
(poz. 115).

z dnia 9 marca 1949 r. o ratyfikacji międzynarodowej kon­
wencji telekomunikacyjnej (poz. 116).

z dnia 9 marca 1949 r. o pracowniczych ogrodach działko­
wych (poz. 117).

z dnia 9 marca 1949 r. o zakładaniu rejestrów spółdzielni, 
których rejestry zaginęły lub uległy zniszczeniu (poz. 118).

z dnia 9 marca 1949 r. o zakładaniu rejestrów dla statków 
żeglugi śródlądowej, których rejestry zaginęły lub uległy zni­
szczeniu (poz. 119).

W  tym że num erze D z ienn ika  U s taw  R. P. z n a jd u je  się 
rozporządzenie Ministrów Administracji Publicznej, Skarbu 
i Odbudowy z dnia 15 lutego 1949 r. w sprawie składu i spo­
sobu powołania Komitetów Funduszów Lokalnych Gospo­
darki Mieszkaniowej. Przew odniczących i  cz łonków  K o m i­
te tu  w  liczb ie  zależnej od w a ru n k ó w  lo ka ln ych , n ie  w ięce j 
je dn ak  n iż  10-ciu, p o w o łu je  i  odw o łu je  P rezyd ium  P ow ia to ­
w e j (M ie js k ie j)  Rady N arodow e j. C z łonkow ie  K o m ite tu  będą 
po w o łan i spom iędzy p rze ds taw ic ie li w ładz i  o rg an izac ji spo­
łecznych za in teresow anych w  spraw ach gospodark i m ieszka­
n io w e j (poz, 123). Ponadto om aw iany num er D z ienn ika  U staw  
zaw ie ra  szereg rozporządzeń w ykonaw czych  R ady M in is tró w  
i  w łaśc iw ych  M in is tró w  w  szczególności w  zakresie  spraw  
ubezpieczeń społecznych oraz a d m in is tra c ji.

Dziennik Ustaw N r 19 zawiera: umowy międzynarodowe 
Światowego Związku Pocztowego z dn. 23 maja 1939 r. oraz 
oświadczenie rządowe w sprawie ich ratyfikacji.

Dziennik Ustaw N r 20 zawiera umowę między Polską 
a Czechosłowacją o wzajemnym obrocie prawnym w spra­
wach cywilnych i karnych z dnia 21 stycznia 1949 r. oraz 
oświadczenie rządowe w sprawie wymiany dokumentów ra­
tyfikacyjnych dotyczących tej umowy.

Dzienik Ustaw N r 21 zawiera ustawy: 
z dnia 10 lutego 1949 r. o obrocie zwierzętami gospodar­

skimi i produktami uboju oraz o ich przetwórstwie. Ustaw a 
ta  usta la  zasadę że obró t, p rze tw ó rs tw o  i św iadczenia usług 
w  zakresie ob ro tu  zw ie rzę ta m i pod lega ją  k o n tro li i  mogą 
być w ykonyw a ne  po up rzedn im  uzyskan iu  zezwolenia M in i­
s tra  H a n d lu  W ewnętrznego. Od obow iązku uzyskan ia  zezwo­
le n ia  zw o ln ione  są p rzeds ięb io rs tw a państw ow e, pańs tw o­
wo-spó łdzie lcze i cen tra le  spó łdzie lczo-państwowe. (poz. 135), 

z dnia 9 marca 1949 r. o zmianie ustawy z dnia 30 stycz­
nia 1948 r. o obowiązku społecznego oszczędzania (poz. 136).

Ponadto w  om aw ianym  num erze D z ienn ika  U s taw  z n a j­
d u je  się jednolity tekst ustawy z dnia 3 czerwca 1947 r. 
o nadzorze nad wymiarem i poborem podatku gruntowego 
(poz. 146), oraz rozporządzenia w ykonaw cze w łaśc iw ych  m i­
n is tró w  w  zakresie sp raw  skarbow ych, ośw ia tow ych, a d m i­
n is tra c ji i  gospodarczych.

Spom iędzy n ich  doniośle jsze znaczenie m a ją : 
rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 18 marca 1949 r. 

w sprawie obowiązku społecznego oszczędzania oraz ustala­
nia stawki oszczędnościowej dla uczestników funduszu B 
społecznego funduszu oszczędnościowego na r. 1949. Rozpo­
rządzenie to w  szczególności usta la, że obow iązkow i społeczt. 
nego oszczędzania pod lega ją  poda tn icy  poda tku  gruntow ego
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op łaca jący poda tek od podstaw y przekracza jące j ró w n o w a r­
tość 80 q żyta w  s tosunku rocznym . Przepis ten jednak  nie  
do tyczy p o d a tn ikó w  po d a tku  gruntow ego, k ió rz y  w  ro k u
1948 op łaca li podatek od podstaw y opodatkow ania  niższej 
od rów no w artośc i 60 q  ży ta  i  n ie  b y l i  uczestn ikam i funduszu 
B (puz 137).

rozporządzenie Ministra Pracy i Opieki Społecznej z dnia
14 marca 1949 r. w  sprawie wykonania ustawy o zaopatrze­
niu inwalidzkim normujące sprawę zatrudnienia przez urzę­
dy państwowe i samorządowe oraz przez wszystkie przed­
siębiorstwa inwalidów wojennych (poz. 141)

rozporządzenie Ministra Administracji Publicznej z dnia
15 marca 1949 r. w sprawie określenia przeciętnego przy­
chodu z hektara gruntów ziemniaczano-żytnich oraz prze­
ciętnej ceny kwintala żyta dla celów wymiaru podatku grun­
towego na rok 1949.

P rzeciętna cena 1 q na ro k  1949 została usta lona na 
kw o tę  zł. 2000.—  d la  w szystk ich  pow ia tów . W ysokość p rze­
ciętnego p rzychodu została określona w  załączonej tab e li 
odrębnie d la  każdego z pow ia tów , (poz. 142)

rozporządzenie Ministra Handlu Wewnętrznego z dnia 
31 marca 1949 r. w sprawie organizacji, zakresu działania 
i uprawnień inspektorów mleczarskich oraz trybu pobiera­
nia opłat od zakładów mleczarskich (poz. 145).

Dziennik Ustaw Nr. 22 zawiera ustawę skarbową z dnia 
30 marca 1949 r. na rok 1949, ustalającą budżet Państwa 
(pozł 151).

Dziennik Ustaw Nr. 23 zawiera ustawy: 
z dnia 7 kwietnia 1949 r. o upoważnieniu Rządu do wyda­
nia dekretów z mocą ustawy do dnia otwarcia następnej 
sesji (poz. 152); z dnia 7 kwietnia 1949 r. o zmianie ustawy 
o paszportach, ustalającą że paszporty wydaje Minister Ad­
ministracji Publicznej z wyjątkiem paszportów służbowych 
d la  p ra co w n ikó w  pod leg łych M in is tro w i S p raw  Zagranicznych 
co pozostaje w  zakresie jego dz ia łan ia  (poz. 153). Ponadto 
w  tym że num erze D z ienn ika  U staw  zn a jd u je  się: rozporzą­
dzenie Rady Ministrów z ¡śnią 4 kwietnia 1949 r. ustalające 
zakres działania ministra przemysłu le kk iego ; do kom pe­
te n c ji jego należą sp ra w y  p rzem ysłu  w łókien iczego, odzieżo­
wego, skórzanego, drzewnego zapałczanego, papierniczego, 
m inera lnego, po lig ra ficznego, artystycznego oraz przem ysłu  
m iejscowego (poz. 154).

Rozporządzenie Ministra Odbudowy z dnia 11 stycznia
1949 r. w  sprawie wykonania ustawy o pomocy sąsiedzkiej 
przy odbudowie wsi usta la jące zw o ln ien ia  od tego obow iązku 
oraz zasady usta lan ia  no rm  op ła t za św iadczenia (poz. 157).

W  okresie spraw ozdaw czym  w  M on ito rze  P o lsk im  zosta ły 
ogłoszone następujące o ogó ln ie jszym  znaczeniu uch w a ły  
Rady M in is tró w  i  zarządzenia odpow iedn ich  m in is tró w :

Monitor Polski Nr. A-16 z dnia 26 marca 1949 r. zawiera: 
zarządzenie Ministra Obrony Narodowej z dnia 4 marca 
1949 r. w sprawie zalłezenia czasu odbytej pracy okresowej 
w powszechnej organizacji Służba Polsce na poczet służby 

wojskowej; zarządzenie Ministra Skarbu z dnia 7 marca 
1949 r. w  sprawie obowiązku wpłacania zaliczek miesięcz­
nych na podatek dochodowy w  roku podatkowym 1949 przez 
podatników podlegających obowiązkowi podatkowemu wed­
ług przepisów działu I I I  rozdziału I I  dekretu o podatku do­
chodowym. (przedsięb iorstw a państw ow e, zw iązków  samo­
rządow ych i  państwowo-spółdzie lcze).

Zarządzenie Ministra Skarbu z dnia 23 marca 1949 r. 
w sprawie ulg w  podatku od wynagrodzeń dla przodujących 
W pracy pracowników z tytułu współzawodnictwa pracy.

Monitor Polski Nr. A-17 z dnia 28 marca 1949 r. zaw iera : 
rozporządzenie Ministra Administracji Publicznej z dnia 
11 lutego 1949 r. o przywróceniu i ustaleniu nazw miejsco­
wości. Do rozporządzenia zosta ł załączony obszerny w ykaz 
nazw  zm ienionych.

Kancelaria Rady Państwa, tel. 89000-005, wewn. 263.
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